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W szctc^ii obchodów związanych z pierwszcmi chwilam i narodzin  wskrzeszone} Rzeczypospo­
litej — wybija się na p e rw szy  p lan  święcona w dniu  dzisiejszym roozmica wyzwolenLa kolei 
i  rąk okupantów. Odebranie kolei i objęcie jej w zarząd polski nie wszędzie odbywało się ró­
wnocześnie i nie wszędzie przeprowack cne być mogło tak gładko jak w Malopolsce, gdzie za­
stępy doskonale wyszkolonego pracownika przez cały czas wojny światowej oddawały sp ra­
n ie  narodowej ogromne usługi, k tóre każdy z nas  m a w świeżej iesreze pamięci. W niektó­
rych dyrekcyach kolejowych w Kongresówce, zwłaszcza na  kolejach wojskowych trzeba było 
stwarzać ap a ra t  kolejowy z niezm iernym  wys łkiem p racy  i orgsnizacyi a iesli wyzwolenie 
kolei odbyło się tam tak spraw nie  — to również wi e lk a  zceługa uśw iadom ienia  narodowe­
go tych szeregów, k tóre  stanęły n a  pierwszy apel do służby, tym  razem  dla dobra własnej 
®iczyjany. Składając w dzisiejsza rocznicę hołd tym. których ofiarna p raca  wyzwoliła tak wa- 

dla społeczeństwa i k ra ju  placówki — w yrażam y nadzieję, że wspólny wysiłek wszystk.ch 
* u rs tw  n a ro d u  dozwoli n am  obchodzić w r. p. święto kolejowy w szczęśliwszych niż obecnie

O unię Łotwy z Polską.
^ W a rsza w a  (W. B. K.) W W arszaw ie  bawi o- 
j^& io  nowa dclegac3'a rzędu  Łotew skiego. Przy- 
|*6hala ona aby im ieniem  Łotwy postawić pra- 
"*ycye cn ii tęga kraju z Rzeczpospolitą Polskę.

Wilno. (PAT) Z Kowna donoszę, że przyjechał 
tam  pelnom cn ik  rzędu  ło tew sk!ego, aby na­
kłonić rząd litewski do ułatwień przy udziela­
niu pomocy, jaką rząd polski obiecał Łotwie,

Burzliwa kampania wyborcza we Francyi.
(PAT). Ag. Havas. Zebrania wyborcze, i jaw niaję  oporycvę, nie dopuszczając kattujrda 

v Fych przebieg był dotąd spokojny, p o ez jn a ję  iów rt> głosu. Na k ilku  zsiorpadzcniacL peuiuu- 
^™>'iuerać ch a rak te r  burzliwy. W rozmaitych t iy  *lą giesy: M ech  żyje «ewitU

' leni„cach Paryża socyalai icw olucyon;śct u* i

„ M i e c z  i  l e m i e s z “ .
Polska działalność na kresach  

wschodnich.
Kruków, 9 listopada.

(It.) Wczoraj wwgłosił w Sejmie pasoł Kamie­
niecki obszerny refera t o stosunkach, p an u ją ­
cych w u.\oInicii ycli przez nas  obszar-ch 
wschodnich. P rzem awiał on w im ieniu  konii- 
syi, k tó ra  z ram ion ia  Izby m ia ła  stosunki te 
zbadać.

D yskusya odłożom z>cstoi- do przyszłego ty­
godnia. Za k ilka  dr.i oJrz; r/.amy tedy dopiero 
obraz pclny i wszechstronni ' r >\viellonjr. Wie­
my, że dosyć często podnoszono pewrr.e zarzu­
ty, tak  co do poszczególnych kroków naszych 
wiadz na "schodzie , jak  leż co do ich k ie ru n k u  
politycznego, żale i rck rym inacye paclhą więc 
n iewątpliwie — obok słów u znan ia  — i  z ław n a  
praw icy i z ław n a  lewicy.

In teres polityczny narodu, ra cy a  s tanu  p a ń ­
s tw a  polskiego wymaga, aby działalność n a ­
szych władz na  wschodzie była istotnie dosko­
nałą .  Chcemy, aby między czynnikami cywil­
nym i a  wojskowymi panow ała  harm onia , (a 
pod tym względem sytuacya jes t  niezupełnie 
pomyślna), aby adm inis tracya nasza była sprę­
żystą, silną, a  zarazem bezwzględnie sprawie­
dliwą. Tylko w ten sposób możemy zapewnić 
Polsce autorytc-t i silę przyciągającą. Marsz 
n asz  na  Wołyń, Polesie, Litwę i B iałoruś nie 
był dyktow any clięoą  podboju, podbój bowiem 

.sprzeczny  jest z n a tu rą  polską i odwieczną na­
rażą tradycyą. Jeden tylko rodzaj podboju uzna­

jemy, jeden uw ażam y za naszą misyę: podbój 
m oralny. Ludność k r a ;ów, zajętych n a  w-scho- 
dzie, m usim y przywiązać do Polski; zadanie to 
w'ymaga ogromnego tak tu ,  znajomości s tosun­
ków j dobrej woli. Nie zapominajm y, że m am y 
tom do czynienia z ludnością różnopłemi-cinną, 
n a  k tó rą  przez wiek przeszło działały obce a  
wrogie nam  wpływy, że przez ziemio te przeszła 
t ru ją c a  fola wojsk pruskich, podburzających 
przeciwko nam, że perę miesięcy tem u działa­
ły tam  jeszcze władze bolszewickie, których e- 
m isaryusze zn a jd u ją  się do dziś w każdej miej­
scowości.

Zaprawdę, za .danie naszych władz jesit batrdzo 
odpowiedzialne.

Referat posła Kamienieckiego czyta się z u* 
czuciem zadowolenia. Mówił więc p. Kam i on le­
tk i ,  że zarządy cywilno stworzone n a  olbrzy­
miej przestrzeni między W ilnem a  Luckiem (i 

•to stworzone z : ra z  po zajęciu kra ju) złożone są 
w większości z osób pochodzenia miejscowego. 
Władze te okazują  m aksim um  dobrej woli, cho- 
c.cż nie zawsze s to ją  na odpowiednim poziomie 
pod wnjlędcm  fachowym. „Działalność 

władz odznacza się przedewszystikiem prostotą, 
a  to jest s tro ęa  dodatnia, gdjrż przed ewszyst- 
kiein trzeba dać krnjowi poczucie zupełnej swo­
body po 130 la tach  ciężkiej niewoli1*.

Z entuzyazm em  twierdził sprawozdawca, że 
polskość, gnęb ona przez Moskali, przechowała 
się w głębi i dziś u jaw n ia  się z olbrzymią 
w prost siłą. Jes t  to zjawisko cudowne, św iad­
czące o tern, że m y ś l  i k u l tu ra  polska nrie są 
czemś narzuccncm  sztucznie kresom, że lud­
ność polska n  e jest — jak  to twierdzili wrogo, 
wie nasi — gars tką , pozbawioną oparcia, lecz 
że stanowi ona poważną część ogółu m ieszkań­
ców, n ad a jącą  ch a rak te r  całemu krajowi.

Prócz Polaków zam ieszkują ziemie to także 
grupy rćżnonarodow e i różrcwicrcze. Z n a jd u ją  
się tam Białorusini, Rosyanie, żydzi, a nawet 
Tatarzy. Nawiązanie silnych nici z temi g rupa­
mi, pozyskanie icli dla idei polskiej stanowi 
— j : k  zaznaczyliśmy — ważny problem, który 
władze nasze m uszą rcz .wąccć.

W iekowa tradycya polska wskazuje im jasno  
drogę postępowania: n iechaj ludność ta korzy­
s ta  ze swobód i rów noupraw nienia ,  niech wic, 
że Polska odrzuca wszelki gwałt i chce d la  
wszystkich swych dzieci być dobrą m atką ,  a 
w tedy  powstanie r.a k resach  typ obywatela*



Sit. Ł g o n ie c  k it a f o w s k i Nam ar sOł

który, aczkolwiek zachowa odrębności narodo­
we, czy religijne, jednak stanie lojalr.io n a  p la t ­
formie państwowości polskiej.

Jest to problem trudny, lecz bynajm niej nie 
beznadziejny. Oto bowiem co mówi poseł Ka­
mieniecki o s tanow isku tych grup:

„Grupy te, a  przynajm niej r:li powaźc-e od­
łamy, są gotowe uznać się za lojalnych obywa­
teli polskich w zamian za ich "ówceupraw nic- 
nie. Największą trudność m a  adm in is tracya  z 
grup<? rosyjską". Nastrój jest już tu  tak pomy-’ 
ślny, że pozwolił wyrazić referentowi opinię, iż 
„na ziemiach tych plebiscyt jest zupełnie zbyte­
czny. Uczul Lat jogo może być z góry przesądzo­
ny na naszą korzyść".

Stosunki geograficzne i ekonomiczne na 
wschodzie sprawiają, żc reform a rolna mo­
głaby t;san być przep.ro wad zsną bez większych 
trud;W'-v 'i. Ziemi jeot dużo, a  zaludnienie nie 
jest /.-.i-1 gęsie. Te specyclno w arunki umożli­
wią też kclo.niz.acyę kresów, co wzmocni silę 
Polski n a  kresach  i zachowa państw u  setki ty ­
sięcy rodzin, w ędrujących rok rocznie za. mo­
rze. Kołon.izr.cya nie będzie objawem emperya- 
liznrti, gdyż znaczna, -część tych ziein, n. p. Wo­
łyń, jest polskiego pochodzenia.

Polska pow inna iść na  wschód jako czynnik 
postępu, poczynić konieczne tam korcktury  u- 
s tro ju  jspolecz.re.0’0 (uwłaszczenie czyr.ownt- 
ków!) 1 zapewnić ludności możność racyc.ial- 
nej gcs-poctbirki. W tym celu nr.lcży pomćdz lu ­
dności przy odbudowie i uzdrowić — o Me m o­
żności — chaos w:.lutowy. S tan 'e  się to częścio­
wo prezz wpraw ach cnic w aluty  ni ark  owej.

Poseł Kamieniecki poruszył w swej rnowic 
imieniem komisy! także szereg kwesty i, m a ją ­
cych zasadnicze znaczenie dla bieżącej polityki 
zagranicznej. Tak n. p. zwróć-1 u wagę na  sp ra­

wę łotewską. Należy zająć się linią dem arka- 
cyjną polsko-łotewską, gdyż „z tam tej s trony 
■wyciągają do nas  ręce Łotysze, proponując r.arn 
współżycie".

„Tam  też moglibyśmy otrzymać drugi dostęp 
do Bałtyku".

Uregulowanie s tosunku do Łotwy jest niesły­
chanie aktualne. Wedle doniesienia dzisiej­
szych dzienników, bawi w W arszaw ie  deloga- 
cya łotewska, p roponująca nam  unię. Niechaj 
więc istotnie Sejm i rząd nad  n ią  się zastano­
wią,, tak, jak z drugiej s trony niech rozważą 
cały system polityki naszej w odniesieniu do 
krojów kresowych. W skazujem y n. r .  n a  ustęp  
mowy posła Kcanienieckiego, w k tó rym  czyta­
my, że „lud,rość b ia łoruska pragnie gorąco, że­
by wojska polskie nie zatrzym ały się n.8 obec­
nej lltui, lecz aby dokonały wyzwolenia Biało­
rus i  w całości z pod. ja rzm a rosyjskiego". 
Wiemy, że odnośnie do kwesty i dalszego po­
chodu n a  wschód zd;nn.La są podzielone; należy 
się zdecydować i nie s twarzać szkodliwej a tm o­
sfery niepewności.

Mowa p Kamienieckiego da  asum pt do dys­
k u s j i ,  w której obok spraw  adm inis tracyjnych  
om aw ianą będzie też kwestya politycznego pro­
gram u polskiego. W tedy zajm iem y się też bli­
żej spfotcm zagadnień, czek: ią-cych n a  liniiłi od 
W ilna  do Łucka swego - - :!kła.nia.

Bez względu jednak  ns. formę przyszłego 
współżycia z ziemiami kreso wcmi, jcd.ro już 
dziś spełnić m us.m y: u sunąć  wszelkie braki, 
jckic a d m in is t rac ja  nas -a  na  wschodzie w 
szczegółach w y k l u j e ,  a które mogłyby wywo­
łać fermenty, czy niezadowolenie, zdob-rwać 
serca ludności. Polski miecz zrobił swoje; teraz 
pora na  lemiesz polskiej pracy.

O los Galicy! w sc h o d n ie j.
Wiedeń. (PAT) Wied. Biuro keresp. d o n o s i  * 

P a r jz a :  R ada pięciu uchwaliła na  dzisiejszci** 
posiedzeń • '  przenazać wniosek Anglii w s p a ­
wie s ta tu tu  dla Galicy! w scuoiniej, kemisyi d*® 
spraw  polskich. Jak  wiadomo. Anglia nie zgo* 
dziła się na  propozycyę Paderewskiego, — aże­
by cala G a lic ja  zosta.a przyznaną Polsce i do* 
ma.gała się przeprowadzenia w Gal.cyi wsch* 
plebiscytu.

Hró froncie bolszewickim.

Nauon. (PAT Badioteiegram stacyi poznam 
Skiej). Według nadeszłych tu taj wiadomości z 
B erlina  I z całego państwa, dzień 8 l istopada 
przeszedł w Niemczech bez żadnych nadzwy­
czajnych wypadków, pomimc że par tya  rad y ­
kalno planowały wielkie manifestacye, bez 
Względu n a  ostry zakaz ze strony rządu,

W  Berlinie usiłowali kom uniści urządzić ol­
brzymie zgromadzenie. W dwóch punk tach  inia- 
ż ta  zgromadziło się po kilkuset dem onstran­
tów, zostali cni jednak rozprószeni przez pa­
trole wojskowe. Tylko w północnej części Ber­
l ina  odbyło się zgromadzenie z udziaiern około 
2000 osób, na klórem m n v cy  kom unistyczni sta* 
t a l i  się rozwinąć program  bolszewicki. Podczas 
drugiego z kolei przemówienia zgromadzenie 
eostalo rozpędzone przez silne oddziały wojsko­
we. Pomimo inlerwcucyi wojskowej nic przy­
szło nigdzie do poważnych zaburzeń, ani starć, 
Celem zapewnienia bezpieczeństwa i u trzym a­
n ia  porządku krążyły po mieście s*':rcle woj­
skowe. Główne budynki rządowe zajęta były 
przez oddziały wojskowe. Wszystkie zarządzę 
n ia  w skazują  n a  to, że rząd zdecydowany jest 
rozruchy  polityczne zgnieść na tychm ias t  w za­
rodku. Aresztowano wielu przywódców kom u­
nistycznych i niezawisłych socyalnych demo* 
fcratów. W czasie rew izji  dokonanej u  jednego 
t  przywódców niezawisłych soeyalistów, Rosta, 
Knaleziono wieiki m aterya ł kompromitujący,

który  wskazuje na porozumienie się niezawi­
słych socyalistów z  bolszewikami. W e czwartek 
rozwiązały władze rządowe przy pcmocy woj­
ska wielkie zgromadzenie tramwajarzy.

Rozruchy w Berlinie.
Berlin  (S. tel. v»Ł). Wczorajszy dzlen w Ber­

linie m iał  bardzo burzliwy przebieg. Wobec te­
go, że komuniści postanowili w dniu  rocznćcy 
przewrotu w Rosyt p o k u n ć  się o przewrót w 
Eerlkiio, m in is te r  cbrony krajow ej zarządził 
masowe aresztowania. Przede w szysikiem zo­
stali aresztowani wszyscy członkowie wydziału  
egzekutywnego niezawisłych socyalistów. Jesz­
cze późną nocą policya dokonała aresztow ania 
27 niezawisłych ftCcyaKstów. W pew nym  szyn­
ku w póinoorej części Berlina uwieziono całe 
rnia.zdo spaitokowców. Tłum, podburzony przez 
spartakowców, usiłował za t:m o\vać ru.Ti t ram ­
wajowy, przyczem przyszło do starcia.

W«rszawa. (PAT) W rejonie Biełoje i Kam ie* 
nio w dalszym ciągu s ilna  działalność bojo1'*!.

U li. ‘ H<y
nasze zdobyły w- walce trzy działa z jaszczyka* 
mi. Na południe od B obrujska lokalne ataki 
nieprzyjacielskie pod Bobrówką odparto. Isft 
całym odcinku frontu aż po Borysów ożywiona 
działalność wywiadowcza. W zastępstwie szefa 
sztabu, Haller, puik.
FinlandzKte wojska w pogotowiu do 

wymarszu.
K elsinv£fors (W. B. K ) Rząd finlandzki w3* 

zwal generała Mannerheima by powrócił d® 
kraju. Rostanowior.ie io pozostaje w śc sly®1 
związku z udziałem wojsk finlandzkich w wal­
kach przeciw bolszewikom n a  froncie peters- 
Dummm, rtsrjfałkie oddziały ochotnicze B®* 
landzkie otrzymały wcz-.vr.aie. aby były w p®* 
gotowia do wymarszu na front.

Bolszewicy raazą nad ocaleniem 
rządów sowieckich.

Moskwa. (W. B. K.) 5 grudnia T>r, odbędzi®
się wszechrosyjski zjazd sowietów. Na zjezdzf® 
tym omawiana będzie kwestya: ,,W j^ki spJ' 
sób uratować rządy sowieckie w Rosyi?“ Kon­
gres ten budzi jednak małe zainteresowanie, 
W szyscy są przekonani, że mimo lokalnycB 
EuhctZów, bolszewL.m zostcnlo pokonany woj* 
bkowo jo t  w najbliższym czasie.

Bomttaroo.wanie L i b a w y .
W ilno. (PAT) A rtylerya B erm onta  rozpoćzęł®

bombarci-ow anie  Libaw y.

h d e  ewsiti rekonwalescentem,
Warszawa (PAT) Jak  nas in form ują prezy­

dent ministrów Paderewski znajduje się *  
stanie tekonwalcscencyi, k tóia  postępuje pO' 
wci: n a p r z ó d . ______________________

P o w r ó t  gen. R o z w a d o w s k i e g o
Y/arszawa. (PAT) Przyjechał z Paryża do

Warszawy gen :ra ł  Rozwadowski, szef polskiej 
misyi wojskowej przy gencralnvm dowództwie 
francuskiem. Wczoraj generał R o z w a d o w s k i  
złożył w i vtę premierowi Paderewskiemu.

GSiawa t a j s i r o r i  B3 p i w n i e  t e s t  ?. B a io ń c z y c y  w  W a r s z a w i e .
Nauen. (PAT) Niezawiśli sucyaiisoi chcą wy­

korzystać pogrzeb Haascpo, celem urządzenia 
wielkiej dem o n s trac j i  przeciwko rzędowi. W ła­
dze rządowe są zdccjułowane nie dopuścić do 
żadnych monifestacyi ani rozruchów. Z togo po­
wodu wydały dziś odpowiednie rozporządzenia 
władzom wojskowym.

Warszawa. (PAT) W pierwszej grupie dzisiej­
szego pochodu pójdą Bnjończycy ze sztaadarefl* 
pizywiezionym z Francy! przez por. J a n a  S°* 

J hańskiego, pod którym  poległ w rek u  1914 #  
I Szam panii chorąży Waldysdaw Szujski, syn hi­

storyka. Bajcńczycy pójdą w pochodzie za w«* 
i te renam i z roku  1SG3.

   ------------- — - .i OHU Tmmwninc riTr>ni ii'i7TmwTT'TiMtyfJinilMTrWJłTUHifT—

Likwidacya Wydziału Krajowego we Lwowie.
W arszawa (lelef.). Korespondent wasz dowia- i fclkższytn czasza nałoży Oózeklwdć likwidacyi 

duje się z bardzo pownżr.ogo źródła, żo v/ naj- I grlkyjskfero W ydziału krajowego.

Reforma waluty w Polsce.
Zw yżka  k o ro n y  na  g ie łd z ie  w a rszaw sk ie !.

Warszawa (Tel.) Z kół blisko stojących mini- 
■teryum skarbu inform ują, że pierwszym k a­
mieniem gm achu reformy waluty będzie u su ­
nięcie z obic-gu koron, któro zostaną zastąpio­
ne m ark am i poiskim', — na całym więc obsza­
rze Polski obiegać będzie jednolita moneta. Wy- 
jętek tylko stanowić mają krasy wschodnie, 
Kkąd wyrugować rubla nie będzie rzeczą łatwą. 
Raąd wycoia najpierw z obiegu koreny. felóio

□  □

zdcmonctyznie. Wyznaczy term in, w ciągu 
którego ulegnie ona przymusowej zamianie n a  
m arki, — po tym zaś tcim inie korona przesta­
nie być w Polsce środkiem płatniczy m. Po sło­
wie m alortó icy  domzgali się k u rsu  wym iany 
al pari, czyli 55 fen. 2a koionę. P rzypus czać 
jednak można, że re la c ja  wynosić będzie około 
GO fen., czem tłumaczy się r b rena ewyzka koro­
ny na giełiłzic warsza wskłaj.

O  r n

h B iw s z n  2d0fijiii« Ligi iiarciiow.
Poznań. (PAT) Badio z P aryża : Rada NaJj

wyższa p-.istanowita, żo pierwsze zebranie Life'* 
Narodów odbędzie się w Paryżu. Wczoraj roze­
słano do dzienników protokół odnoszący się 
w a r u n k ó w  rnzejmowych, jakie  Niemcy mhriy 

Spełnić.
OtimoA/ne stanowisko Jugosławii *  
kwesty! paragrafu o ochronie mniej* 

szcści narodowe.
W iedeń (PAT) Jugosłow iańska delcgacyd Po­

kojowa w Paryżu  « ręczyła konfereneyi poko­
jowej notę, w której motywuje swoje stanowi­
sko odmowne, zaiówno w kweestyi § 51 o echr0* 
nie mniejszości narodowej, jak  również w kw«* 
styi pustaccwień, wcdlo których cała by** 
Austr, w ig ierska fle ta  ma być wydana koałlcy*-

Me^iraliiy pas lilawskc-niemiecki. 
Berlin  łW. B. li. )  Sfery niemieckie twierdz®' 

żo pomiędzy Niemcnrri a rządem  Utews -®* 
miało dojść do porozauiienia w sprawio utw°* 
n e n i a  p^Sa neutra lnego  n a  Litwio.

1
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Generalne czyszczenie —  rozpoczęło się.
Kraków, 9 listopada.

Jak się dowiadujemy rozpoczęło się już gene­
ralne oczyszczanie naszych -irzędów z elemen­
tów o „domowem wykształceniu". Na całym te ­
i n i e  Kongresówki otrzymuję, urzędnicy wszel­
kich dykasteryi arkusze, zawierające pytania, 
^ n o śn ie  do rodzaju ukończonych szkół. Urzęd­
nicy m a ję  a rkusze te wypełnić i przesłać —

w raz  z kopiami świadectw szkolnych — wła* 
dzom centralnym.

Krok ten, którego rm cyatorem  jest  min. sk a r ­
bu Biliński — wywołał wśród wielu urzędni­
ków w Kongresówce panikę na tom ias t  ludzie 
z poważniejszymi s tudyam i przyjęli go z z»do- 
woleniem. i-

Powrót do pokoju potrwa jeszcze 5 lat.
7 Kraków, 9 listopada.

Dnia 11 l is topada (nareszcie!), to jest w pier* 
**zą rocznicę zawieszenia broni, m a się odbyć 
^  m im steryum  s p r a w  zagr. w Paryżu  ceremo­
nia „wymiany ratyfikacyi", poczem t ra k ta t  wer 
*Alski wejdzie w  życie. Przygotowane już po­
tę g i  zawiozę na Śląsk  Górny m ieszaną dywi- 

Irancusko-angielsko-wlcskę (współudział 
Amerykański jeszcze jest wątpliwy), pod dowó­
dztwem generała  francuskiego i do P ru s  wscho 
dnieli, brygadę, dowodzonę przez generała  an­
gielskiego.

„Będziemy mieli  nareszcie pokój 1“ — m ówię 
ludzie naiwni i nastro jen i optymistycznie.

„Będzie to pierwszy krok kn europejskiemu  
Pokojowi" — odpowiadają sceptycznie kongre­
sowi dyplomaci.

1 w ynurza  się teraz ważne zapytanie: ile cza- 
*U potrw a całkowity pow rót do normalnego po­
kojowego sianu?

Pokój bowiem z Niemcami n ie  w y s t a r c z y ,  aby 
Uwolnić z więzów wojennych ru ch  importowo- 
eksportowy, k tóry  jest podłożem egzystencyi e- 
konomicznej narodów,

Nawet po 11 tym listopada przemysłowiec 
francuski lub angielski, uda jęcy  się naprzyklad 
do Rumunii, m usi przejechać przez dwa wrogie

państwa: Anstryę i  Węgry. A dojechawszy do 
Bukaresztu, wspom niany podróżny w pada  nie­
jako w pułapkę. Na północ na tra fia  on n a  za­
blokowaną i wrogą Rosyę, nie wolno m u jechać 
n a  zachód — do Węgier, ani na  południe i n a  
wschód, do B ułgary i i Turcyi. Świat podzielony 
został przez wojnę n a  szczelnie zamknięte ko­
mórki, czego rezulta tem  jest powszechny m a ­
razm  ekonomiczny.

Wedle oświadczenia jakiego udzielono kore­
spondentowi „Kuryera W arszawskiego" w se- 
kretiaryacie igererr.ilnym kortforencyi, powrót 
do pokoju potrwa tyleż czasu, Ile trwała wojna, 
a więc 5 1 pół lat. Ł ad n a  perspektywa!

Dotychczas zawarto  traKtat pokojowy z Niem 
cami i z Austryą. Pozostaję jeszcze Węgry, 
Bułgarya i Turcya.

I mimo, że sy tuacya najlepiej przedstaw ia 
się w Austryi, gdyż t ra k ta t  z tem państw em  zo­
sta ł  już  podpisany, wejścia jego w życie spo­
dziewają się w Paryżu  najwcześniej w  lutym  
1920 roku.

Co zaś dotyczy Turcyi — to trudno  przewi­
dzieć, czy przed rekiem 1921 nastąpi uprawo­
mocnienie traktatu z tem państew kiem .

Kiedy nas tąp i zawarcie pokoju z Węgrami, 
dziś przewidzieć nie możn.a.

we mgle. Mcńe to Polacy? Jakiś zastępca „do­
stojnika" kazał runąć na kiemię 1 strzelać. 
Przeciwnicy też runęli aa ziemię i otworzyli 
ogień. Strzelanina trwała od godziny 10 do 11 
rano. Były dwa trupy i  3 ciężko rannych. 1 cóŁ 
się okazało? To obie czeskie patrole ze s t rach u  
przed Pcflakami, sUzeiaiy do siebie całą godzi­
nę. Lecz nie koniec n a  tem. Poniósłszy s t ra ty  
2 zabitych i 3 ciężko ra  łych, jako się okaza­
ło, obłe patrole porzuciły broń i  zaczęły przed 
sobą uciekać, krzycząc na cały głos, że Polacy  
idę na Orawę. Pcdczas tej ucieczki utopił się  
jeszcze jeden Czech, Un, który całą noc z nie­
dzieli na poniedziałek nie spal z przerażenia, 
że ma iść ku granicy polskiej. Cała Orawa trzę*. 
r >  się ze śmiechu jak  się dowiedziała o tej bi­
twie czeskiej. I o&razu powstało przysłowie; 
,,Bieda też to kie zające idom n a  polowanie".

Aresztowania na Spiszu.
Cieszyn, 8 listopada.

Ż andarm erya  czeska, k tó ra  m a  podobno po­
zostać n a  czas plebiscytu n a  Spiszu i  Orawie, 
dopuszcza się w ostatn ich  czasach niesłycha­
nych gwałtów i  nadużyć. Doniesiono już o are­
sztowaniu w Łapsach Nóżnich zastępcę wójta, 
Sołtysa i p. Wyszmirskiej wraz z 9-letnim syn­
kiem. Obecnie żandarm erya  ta  aresztowała w 
Niedzicy Polaków Z ygm unta  Kuczkowskiego t  
Ju l ian a  B. Bojarskiego x Lubowli, dalej An­
drzeja Fab iana  SłoAvika ze Spiskich W łach oraz 
14-letniego syna  jego. Wszystkich odstawiono 
najp ierw  do Kieżmarku a  s tąd  skutych do Ko* 
sz>c, gdzie m ają  być postawieni przed sąd wo­
jenny za to, że jaw nie  oświadczają, iż są  Po* 
lakami... . .

  —  — ' I

Wielka bitwa czeska
nad granica miedzy izarnym Ourt»ic&rri a Jabionfcą.

N»wy Sącz, 8 listopada. . Czesi i  tu  nabytych towarów zwłaszcza soli i 
W  poniedziałek d u ia  27 z. m. rozegrała się | naf tv  nie pokradli. — Na ja rm a rk  27 z. m. wy* 

charakterystyczna bitwa nad granicą  między |  bierało się także i z innych powodów bardzo 
Czarnym Dunajcem a Jabłonką. Od dawien da- j wielu Orawców. Zwąchali to Czesi i posłali dwie 
Wna ludnciść polska z Górnej Orawy wybiera się > patrole po kilkunasto najodważniejszych „rycc- 
co drugi poniedziałek do Czarnego D unajca  na j rzy" ttła udaremnienia Orawcom przejścia przez 
Ja rm ark .  Ponieważ Czesi jednego dn ia  przywo- • granicę. Była mgła. Patrole szł y dwiema dro­
żą na Orawę różne plebiscytowe towary a  dru- j gami ku  polskiej granicy, aż się po jak im ś cza- 
fliego dnia je kradną i rekwdrują, więc uboga ! sie straciły z oczu. Wtedy ogarnął je znany z 
hidność orawska skazana jest na zaopatrywanie j europejskiej wojny specyałny tak zwany czeski 
Uę we wszystko na Podhala. f strach. Zaczęły się szukać. Bohaterom z pierw-

Musi to czynić w wielkiej tajemnicy, aby jej { szej patro li  zamajaczyły nagle jakieś postacie

Bunty w pułkach słowackich.
Mor. Ostrawa, 8 listopada.

W edług autentycznych wiadomości pułki 
słowackie Nr. 60, 71, 72 zostały w ostatnich 
dniach rozbrojcne przez Czechów, po areszto­
waniu Hlinki v’ pułkach tych, częściowo dys­
lokowanych n a  Orawie powstał ferment, które­
go Czesi już opanować nie mogli. Niektóre od­
działy tych pnłków zażądały opuszczenia Sio. 
waczyzny przez Czechów do dni 14. Oddziały te 
szybko rozrzucono po dalszych miejscowościach  
i  podstępnie rozbrojono. Rozbrojeniu uległ tak­
że batalion 15 p. strzelców słowackich w Lewo. 
czy. W ten sposób Słowacy obchodzili rocznicą 
swej „slob:tdcnki“ w republice czesko-siowac- 
kiej.

Pamiętajcie o żołnierzu p o l s k i m ! ! !
Rzucajcie gazety do skrzynek' szpitalnych!

Otwarcie „Salonu jesiennego*
w Paryżu.

P ra s a  stolicy, cala bez w yjątku , daje mocny 
^ r a z  ważności zdarzenia dnia, jakiem  jest 
Zwarci© n a  nowo, po latach sześciu ..Salonu 
Jesiennego", owycli oficyainych szra-nk tu rn ie­
jowych sztuki francuskiej.

N aród francusk i kocha i ceni swą sztukę, 
jadącą  w spania łą  m ań.festacyą jego ducha, z 
której p ro n ie n i  owiania, idą  n a  cały świat im- 
tHilsy twórcze, napalające nowe ogniska po 
J'»zej ziemi. Wie również, czcm jest dla niego 

sztuka: znakiem  potęgi nie m niesjzym  m i  
^W nętrzna potęgia państwa, to też fakt o tw ar­
t a  podwoi ,Salonu" za.pełnił szpalty pism wstę- 
Pbemi sp raw o .dan iam i z „veru:sassage“ u, po 
po których n as tąp ią  przeglądy szczegółowe i k ry  
tyczne.
, .Obecny „Salon jesienny" tem przedewszyst- 
jńom różni się od poprzednich, że w łonie 
®kem pomiścił nie pewne gałęzie sziuki, lecz 
i^ztunę" samą, we wszystkich możliwie jej 
■osinach. Więc obok dziel m a la rs tw a  i rzeźby, 
ta laz ły  rów noupraw nienie  inne dziedz.ny, u- 

jtóte w poszczególne sekeye, jak: bardzo inlere- 
. u]ąca „sekeya książki", dalej „sekeya literac- 

a , k tó ra  wyrazi się w szeregu konfereneyi, 
>’Sekcyą tańca"  oraz ..sekeya mody". Jeżeli dcli- 
iv»my dawniej istniejące: sekeye arch iiek tu - 

, „sztuki dekoracyjnej"  i „litografii", — to 
„Salonu jesiennego" obudzić m usi zainte- 

■owanie niezwykle i wszechstronne.
r  Z Pierwszym śn 'egł°m  otw arły  sic podwoje 
iJi 'an d Pals is  przy aiei d ‘Autin, i zaproś‘en i 
tznn s ę̂ poc* kopUł3 Przedsionka, gdzie u- 

uzoną została w ystaw a re trospektywna 
^  zb Rod;n‘a. Paryżanie  z rozkoszą pow itali 
r]}m n ° w° widok uwielbianego posągu Balzaca, 

a  Bodina, które to dzieło w swmim czasie

„roc ie te  des Gens de Lettres" bezwzględnie 
odrzuciła.

M.cjsce honorowe, tuż pod kopułą zajęła 
„Młoda B achan tka"  przez Josepha b e rn a rd a ,  
rzeźba prawdziwie nowożytna, wydobyła bez­
pośrednio d łutem z kamienia.. K iy tyka podno­
si, ż* 'eksp resya  tej figury kobiecej rów na się 
p r z e jm ‘.jącem wrażeniem życia — żywej pię­
kności. Form y postaci są rozmyślnie ciężkie a 
łydki wprost zdumiewające, lecz ta  przesada 
działa  symbolicznie i nadaje  całości wielkość 
stylu.

Inne rzeźby nie są jescze ustawione na  swoiem 
miejscu i wególe uiządz&ni wystawy nie jest 
wykończone, częściowo w salonach można wi­
dz eć robotników r.ia d /nb inacu  coś przybijają, 
m alu ją ,  yerniksują . Sprawozdawca ,-Le J o u r ­
nal". o pe+skim nazwisku, G. de Pawłowski, z 
racyi tego zgiełku i ruchu, nie zmilklego jesz­
cze zupełnie w przybytku sztuki, przyrównuje 
owo wrażenie do tego. jak ie  sic odnosi z oglą­
d a n ia  utworów- kubistyczuo-futurystycznyeh. 
które są os ta tn ia  odm ianą k ierunków  nowoży­
tnych, reprezentowanych w „Salonie" przez 
„młodych". Okncuje się, że kubizm  statyczny 
zdążył tymczasem zostać z kretesem zdyskre­
dytowanym, i zastąpiony przez kubizm d yna­
miczny, w k tórym  wszystko jest w luchu , nie­
ustann ie  toczy sie. pędzi i zm iata wszystko z 
drogi. W rezultacie tej metody, sztuki piękne 
winne przekształcić się w plastyczne ekspre- 
sye idei, i to nie samej idei jako takiej, lecz iej 
znaków hierogtificznych. u trw alonych  w dzie­
łach sztuki w znacreniu  znaków pisarskich, 
erczum iałych jedynie dla w ta jem n  czonych. 
Krytyk paryski zauważa prżytem, że iest to 
próba, k tóra  nie datu je  sic dopiero od dni n a­
szych, lcez może sie pccldubić ccf-.icc cni sic 
w przeszłość lat tysiąca, bc do s tuki sta^- ży- 
tnego Egiptu  czwartej ercki. u trw alonej na  
granitowej po-wlerzrbni oLeksków.

Po za temi „mlcdcmi". a tak „starem i" ma- 
nifcstacyami twórczemi pewnego odłam u a r ty ­

stów — „Salon jesienny'* zgromadził niemal w  
komplecie wszystkich tych, k tórych  imiona i 
dzieła znane byiy Paryżowi i światu, z okresu  
przeuwojennego i p rasa  podnosi z sym patyą ten 
fak t spotkani,a sie z powrotem pośród grona 
przyjaciół.

i jeszcze jedno podkreślenie, zasługujące n a  
uwagę: deprym ujący  wpływ wojny nie zacię­
żył i nie daje się odczuwać w artystycznej a t ­
mosferze „balonu". Przeciwnie, wbrew ccł.-ki- 
-wcmiom, daje się stwierdzić u młodego pokole- 
. '•nia m alarzy  przewaga wlscizy czystego marze­
nia. ponad b ru ta ln ą  siłą realizm u — a  więc 
mmejwięcej, jest to niemal cudowne odnalezie­
nie tego s tanu  duszy, jak i  był przed wojną pa­
nu jącym  nastro jem  organizacyi twórczych a  do 
którego z tęskno tą  pow racają  duchowi wy­
gnańcy.

Sala specyalna, sa la  honorowa, — niestety 
stojąca już poza wszelką rywalizacyą i kryty­
ką, — zarezerwowana jest d la  dcieł artystów  
francuskich, polsgłych n a  wojn.'e. Obrazy ich' 
poumieszczano obok siebie, bez względu i ró­
żnicy n a  opinie artystyczne. Między innemL 
zna jdu ją  się tu bardzo interesujące rysunki 
Riccardc Flores‘a. „Defilada, wojsk" przez Mar­
i n  -Gauttreran, p rzypom inająca rodzaj m aiar- 
skiAlphonsa de Ncuville i „Śpiąca kobietę" M. 
Bertlion‘a. Obok .spotyka sie nazwiska: Waslcy, 
Abel Trucbed, Ilugues Destrem i wielu inoych, 
których ar tystyczna drogh. pełna iylu oblełnic 
sławy, przertuała się rap tem  na krwawem po'u 
chwały, a ieli ostatnie dzieła spoglądają w m il­
czeniu r a  żyjących ze ścian tej sali, opromie­
nione gloryą wiekuistej pamięci.

O twórcach żywych, i ich dziełach, wziętych 
jako  objawy żywotności sztuki francuskiej i za­
datk i  rozwoju sztuki międzynarodowej, — k łó- 
rej tam ta od wieku była słonecznym heroldem, 
obwieszczającym nowe b ad a ,  pomówimy w- da l­
szym ciągu, w m iarę  m ąterya lu  odzwierciedlo­
nego ma łam ach  prasy  paryskiej E. Ł.
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ARCYDZIEŁO „CINESt3. ARCYDZIEŁO „ C I N E S ‘.

CARNEVALESCA
W  5 A K T A C H

Z LYDIA BORELLI
w Kinolealfze „ § Z l i i R A “ , Hotel Saski, św. Jana 6.

i® , SZARADY D O  NAGRODY*
w ł o ż y !  H a r y a n  S & rft tś f ła .

Ktim ięzanie szcrad, tmieKzezBsycii poniżej, należy przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskiego”
najdale j  do czwartku, dnia 20 listopada 1910 r.

1’ubliczne losowanie nagród, *vyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych  szarad, odbędzie się w 
niedzielę, d n ia  23 l istopada 1919, o godz. 11 30 
w południe, w dużej sali  redakcyjnej „Guńca 

Krakowskiego".

I. DLA P . T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
LKAKO US1UEGG".

2S4.
W  d ru g ą  I  plerwczą
Każdy z nas się zmieścił,
Trzecia, w spak  pierw»za
S praw ia  ci boleści,
Druga wspak z pi irwszą 
Jest obecnie w d ruku ,
Całość się rodzi 
Coazień w śród kul s tuku,
Lecz czasem sm utne  
Powoauje sku tk i :
Leżysz na  ziemi,
Clioć n ie  piłeś wódki.

285.
pLfrnSzą n a  sygnecie 
D ala  wyryć Hanka,
Cenny to jest przecie 
P rezen t od K ochanka; 
poszedł se n a  d ru g ą  
Już trzy  roki w lecie,
Hance to za długo,
Ciężko żyć na świecie.
(Wrócił — lecz jej żałość 
Lzy wyciska slonc,
W yrządził jej całość,
In n ą  \\'ziąl za żonę.

280.
Pierwsza trzecia dw ie litery , 
a Ic w obcym alfabecie,
Pierwszą drugą w* razie  pechu 
Miast nagrody dostaniecie,
Całość hucznie wciąż obchodzi

W  wielkich m iastach  swe wesele,
I choć coraz cięższo czasy,
Gości zawsze ściąga wiele.

287.
Wprost bajecznie poszedł w cenie,
Masz ich dzles.ęć, toś m agnatem,'.’. 
W spak serduszek spraw ia drżenie,- 
Rzadko w zimie, zwykle latem.

 o— ...
Za trafne rozwiązanio tych sza rad  wyznacza 

się trzy nagrody:
1. Pudełko papieru lisiow ege I kopert 50

sztuk.
2. Nowość! Mapa dzic*ejsrc] Europy.
3. Wapaul' ty kubek na mleko.

II. L/LA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIK £ W  
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO", (a zatem  i  Fr:> 

nomeratorćw): f
288. * 

d o ż y ł  Leon Pasternak,
Człowiek strzela, P a n  Róg pierw-ra f m i * ,  
Wlazł koiek na płotek i druga tizecia,
Siedzi p ijany  pod miedzą, a  w szystkie już o tem

wiedzą.

ż a  tra fne  rozwiązanie tej szarady  wyznacza 
się trzy nagrody:

4. Poziomkowe mydło płękno*c*.
5. Bezpłatna prenumerata „Gońca K rasow­

skiego” na grudzień 1913 r„ względnie przedłu­
żenie p renum era ty  o jeden  miesiąc.

6. „Człowiek, ktćry powrócił z t-i~-teno ćwia« 
ta" — sensacyjna  powieść Gastoua Lcroujc.

P. T. CZYTELNICY zechcą w  m yśl postano­
wień regulam inu  szaradowego nadsyłać  rozwię, 
zarda z reguły na wycinku odnośne] szarady. 
Do P. T. P renum era to rów  postanowienie to się 
nie odnesi.

Złodziejka z miłości.
Pracowała uczciwie... — Znajomość 

śieDa«. — Skutki złego czynu. —
"  Kilonia, 8 listopada,

(m-m) W portow em  mieście n icm icckiem  w  
Kilonii za ję tą  była w sklepie jub ile rsk im  m ło­
da przyste jna  dziewczyna B erta  P  P racow ała 
ona sum iennie i  uczciwie przez k ilka  lat, to też 
zyskała sobie pełne uznanie  i zaufanie swego 
raefa .. Aż oto pewnego dnia, na wyścigach w 
H am burgu  poznała pięknego dżokeja, który w 
•wojem sportow-em uhran .u ,  z m in ą  zwycięzcy 
— wydał się jej wcieleniem dziewczęcych ma- 
reeń ó ideale mężczyzny t szczęściu miłości... 
Pokochała go calem sercem, nio przypuszcza* 
jąc. że w pada  w sidła nędznika... Dżokej zde­
maskował się szybko, bo zążąoał od swej ko­
chanki pieniędzy, a wyłudziwszy wszystkie osz­
czędności, powiedział „ukradnij!..." Berta, któ­
ra  dotychczas nie sp lam iła  się żadną kradzieżą 
w ahała  się z początku, ale gdy ukochany gro­
ził jej zerwaniem — zdecydowała się dla miło­
ści poświęcić uczciwość i sum ienie—

z pięknym dżoKejem. — Miłość Jest 
Kochanek opuścił w nieszczęściu.

Po pierwszej kradzieży kochanek m iał ją  w 
ręku  i zmuszał, aby dalej krad ła .  Skoro ze 
sklepu jub ile ra  zniknęły ju ż  klejnoty w rr tcac i  
przeszło 100.000 m arek  — ek sp ed ien tk a  porzu­
ciła potajem nie swoją posadę i wyjechała z ko­
chankiem  do Berlina... T am  zamieszkali w ho« 
telu jako  małżeństwo i żyli z pieniędzy otrzy­
m anych  za sk rudzL nc przedmioty.

Tymczasem jubile r w Kilonii skonstatował, 
że go okradziono i zawiadomił poiicyę—

Bertę P. i jej towaizysza aresztowano, ale zna- 
iezicioo przy nich tylko drobną cząstkę sk ra ­
dzionych klejnotów— Sprytny  dżokej zdo:ał 
uciec w czasie śledztwa i żył sobie wesoło da­
lej, nie troszcząc się bynajm niej o  kochank i,  
k tó ra  siedziała w więzieniu...

Niedawno zdołała pc-lieya przychwycić go 
znowu. Odebrano m u klejnoty, k tórych nie zdą­
żył jeszcze przehulać—

edy się dowie, że człowiekiem, k tó ry  
laJciiwym „girls" tak praktycznych rad, 3e:

kościoła w Paryż11'

Anglikański „clergpaiT —  opiekunem iiaietsic.
Schror.łsko dla teatralnych „girls".

Kraków, 5 listopada. ł Jąeym „engagem ent" do Francy!, aby się nie 
im  m ‘, Związek aktorów angielskich ctrzy- godziły n& gażę poniżej pięciuset franków  niie-

t»ał — jak  podaje paryski „Journal"  — nastę- aięcznie. ponieważ przy mniejszej nic po<lohnp<
i-njący list» wyżyć".

„Trtteo* «wi’ócić uwaąrc biUalusgont piezyimn- Zapewn* zdziwieniem przejmie to każdego,

kt(
ba'e t
kapelan  anglikańskiego 
A nsbiu thcr Cardew 

Jak lo?  — więc czcigodny „cłergyman" ibte* 
resu jc  się sytuacyą finansow ą baletnic?! I 5̂ 0' 
tn ie  tak  jest. Ten ksiądz jest przyjacielem wsZf 
stk .ch m ilu tk iąb  „girls", które w y s t ę p u j  ^  
paryskich „music-hoirncH". Opiekuje się 
śmiałemi a k r .b a tk a m i  cyklin/kami i atielk®* 
mi, Które p-zybywają z p a ra  '*anału La bl®11 
che, ażeby shv>yć rozrywce P r y ż a n .

I c z y r '" c  to, nie traci nic ze swej powagi 1 
godności kapłańskiej.

D anaście  lat tem u razom z lordem Radstock 
stworzył schronisko d la  tea tra lnych  „girls". Tca 
zakład, którego kierownikiem  jes t  proboszcz 
A n s iru th er  Caruow, zaczął się rozw ijać bard*0 
wydatnie od czasu, kiedy publiczność francu­
sk a  zo^ustowała w ai.gielskich t/ańcach. Cztc‘ 
ry s ta  angielsKich tancerek zostało na  stałe *®* 
angażowanych do rozrywkowych „etabksse* 
m ents"  w stolicy Francy i.

Proboszcz A ristru ther Cardew zaopitkow®* 
się swerni rodaczkam i i postara ł  się im przyi^ 
z jom ocą ,  nic praw iąc im  morałów, ale o = w .ać*  
czając poprestu :

„Tutaj jest wygodne, hygicnicznic u r z ą d z o n e  
schronienie. Mogłem je urządzić dzięki hojno* 
ści n iektórych naszych rodaków. Będziecie 
tu  czuły, jak  u siebie w dom u i wydacie mnie) 
pieniędzy, niż w jakimkofWick innym  liotclUi 
czy pensyonacle. Czy chcecie tu  zamieszkać?1* 

Odpowiedź w ypadła  nie tylko twierdząco, ** 
ale enluzyssłycznie.

Obecnie „Gnds-hcuse" stał się już za ciasny* 
W spółpracownik „F igara"  dodaje:
„Niejeden będzie zdumiony, dowiedziawszy 

cię, że duchowny zajmuje s,ę spra.i ann toatrU. 
ba le tu  i  aktorek, niejeden może zechce u&wct 
oburzyć się lub roześmiać ironicznie. Niesiu* 
szn.c je an a a  postąpi. Minęły już bowiem te cza* 
sy, kiedy człowieka, występującego r *  deckach 
scenicznych, uw ażano za paryasa. DlaczegóżM 
więc kościół m is ł  odm awiać swej opieki tym, 
którzy oddają  społeczeństwu przysługę. dają<* 
chwile rozrywki i zapomnienia o troskach?

Owo Angielki przybyw ają do Francyi,^pc'n0 
nadziei, m arzeń — może i pięknych iji.Uzyi*** 
Wszekże są  pomiędzy nicnii dziewczęta bardzo 
młode, niekiedy 14—15 letnie. Trzeba iirj opieki 
i oparcia, dlatego też działali ość odważnego 
księdza zasługuje r a  pełne uznanie".

A A  J ttA K G JtA f.SJE .

D a re m n ie !

4

(1.) C harak terystyczną tytułową jlustmcy? 
przynosi n u m er  wiedeńskiej ilustrowa­
nej „Kroncn-Zeitung":

...Bezkresna, zda się, olbrzymia płaszczyzn® 
cm entarnego pola— N a tle równiny rozsiane 
krocie, krocie zwyczajnych drew nianych krzy* 
ży, wieńczących maglły poległych n a  wojnie 
żołnierzy.

Daremne wszystkie ofiary, darem ne heka- 
tomby tylu istnir-ń ludzkich, daremno straty  
tych milionów żołnierzy, co pcległy w boju z® 
państwo, które istnieć przestało, darem ne łzy i 
żaioba wszystkich m atek i żon, Ja j  emne ofiary 
pieniężne, które wyssano z ludzi—

Wszystko byio daremne!...
A ustrya  przestała  istnieć, a  naród  cały m» 

pełną tragiczną świadomość teg;, iż pa-ii ofiarą 
oszukańczych mam ideł i ułud, iż wierzyć kaza* 
nu m u  w coś, co nic w arte  było wiary, bić się 
za twór zbudowany* n a  kłamstwie i przewrot­
ności, k tóry m usia ł  rozpaść się w gruzy.

Jakże jaskraw ię, iak radośnie od eeg-i bez­
brzeżnie smutnego obrazu, k tórem u na imię 
„darem nie" odbija obraz z chwili, związanej * 
dniem  zmarłych, k tórą  obchodziliśmy przed nie' 
d&w nem.

1 nasze cm entarze zaścielają dziś krocie ty­
sięcy mogił poległych i my d .ug  krwawy spła­
ciliśmy wojnie, lecz jakże czyn nasz unaitóy so­
wicie zostat nagrodzonfg Nie poszła ia ma. u« 
n: jedzaa ofiara, ni jedno z tych istnień mło­
dych, cu p a d ł y  na polu chwały, ni Je ina : z a  ż a l  
łuby. Ci wszyacy, którzy w bój szli z okr/.vKi.rui** 
„Dla Ciebie Pcisko i dlr. Twojej ch waty'*. ci>‘.ć| 
legii w walce, byli tylko dla innych ..szczepień1 
do sławy grodu”, byli tym posiewem, z któreg0 
my dziś w szy scy-obfity plon zbieramy. Vl ieuzict* 
za co walczyli, wiedzicii w imię ccc-gc- ginęli I 
że Czyn ich wielki, a tak  wspaniale owocny p- 
wiek wieków dochowa im », dzięczr.ość odrodzo* 
n a  Ojczyzna.

\V pośrodku olbrzymiego tsnęr.forzn roztacza
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szeroka w  przestrzeń ramio aa ogromny krzyż.
pod którym wfanieje pam iętna  data  1914 lb l  8 
i jedno krótkie a tragiczne skuto: Daremniel...

Z oddali zbliża się siwe w esy starzec wsparty  
na. ram ien iu ' przygarbionej wiekiem i treską 
staruś&ki; w drżących, wychudłych Jlonlahc 
niosą wieniec temu, co podporą i osłodą był ięh 
starości, temu, którego n a  wieczne czasy zam ­
knęło już wieko trum ny. Z drugiej znów stro­
ny  ku  mogile męża spieszy zbolała kobieta. 
vrzvmajqc dziecko za rękę; dzieciak tuli do 
piersi snop kwiecia, a  podszedłszy do mogiły 
drobną rączyną r : .zs"pu?e je na  grobie ojca ..

- M / i d U  «» l i  £ li li A  l i d  ti S  U J M .

sobie kołaczy napiec.
(m*m) Mieszkańcy Krakowa dostają  chleb co 

dwa czasem co trzy tygodnie... po 50 dkgr. albo 
i po 23 dkgr. na  głowę — jak tam  wypadnie... 
Ostatnio przyniosły dzienniki wiadomeść, że 
chleb, który wydawać się będzie ludności na  
kar ty , m a  zawierać znaczną domieszkę m ąki 
jęczmiennej...

— Ha! dobry chleb i z jęczmiennej mąki — 
w estchnął potulny ludek krakow ski — byle 
tylko by lo co na ząb wziąć...

Tak się przedstawia sy tuacya  w  początkach 
lis topada — zaraz p :  zbiorach... Czyżby zatem 
żniwa lak  n ie  dopisały, że już teraz w jesieni roz 
poczyna się „przednówek11...?

W  tych dniach od riedziła m nie pewna gos­
podyni wiejs.ua, przynosząc mi łasKawie g a rn u ­
szek m asła  oczywiście za dobrą cenę, do której 
trzeba było dcrzucić jeszcze paczkę „tabaku", 
fun t cukru  i parę litrów nafty...

Gosposia snać zadowolona z tego, że /n a m  
się n a  grzeczności — wyjęła z koszyka k aw a­
łek bielutkiego pszennego 'Chleba a  raczej bu ł­
ka i poczęstowała mnie.

— Cóż tc za piękny chleb macie... — rzekłam,
S5 wdzięcznością przyjm uiąc of:?T>wany :ni dar.

— Chwalić Boga, pszenica pieknie obrodziła, 
to i chleb jest jak  się patrzy...

— A żyto?
— I żyto dobre, ale co n am  teraz żytni chleb 

jadać , kiedy pszenicy dosyć... żyto estanie się  
"ha „przednów ek"...

— Sprzedajecie może zboże?„.
— Jak  zapłacą po tysiąc koren  za korzec, to 

czemu nie?... Taniej n ie  dam... wolę sobie ko- i 
łączy napiec.- •

I jakby n a  potwierdzenie słów swoich wydo­
s ta ła  owinięty szm atk ą  piękny pszenny kołacz 
grubo nałożony serem...

• • •
A ludność miejska dostaje po 25 dkgr. chłcba 

mieszanego z jęczmienną m ąk ą  albo i nie do­
s ta je  go wcale—

NA ŚMIERĆ I ŻYCIE
H i

S E R Y A

przewyższa część pierw zą i drugą. P rzy­
nosi nowe sensacye i dreszcze

o d  so b o ta  w  UCIESZE.

d i m ą i  c b r a z  w  r o u z a j u  
[ l0 „ D j z i s w c z y n a  z c y r k u 1*.

Od w torku dnia 11 listopada

W  i v l N ! E  „ O P i E K A “ , Z i e l o n ą  i t .

C h w i l a  b i e ż ą c a .
K a l e n d a r z y k *

Św. Teodora *
Wschód siońca 7*41 

Zachód słońca 5 02 

Długość dnia 10 20 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Niedziela pc-noj.: ..Ogród młodości" T. iliUnera.
Wieczói; „Dziady a . Mickiewicza.

P< nieuziaiok: „Makbet" Szekspira.
\\ toreR; „Polityka" WT. Parzvń-kipgi\•. 
środa; „Dziady" A, Mickiewicza.
Czwartek: „Makbet" Szekspj-a". 
P.ąteis: „Dziady" A. Mickieuiłza. 
Sobota; (Nowość) „Powodzenie- kom. w 3 aktach 

St. Tesoniego. 
Niedziela pcpoi.: „Głupi Jakób" T. Rittnera. 

Wieczór: „Powodzenie" A. Tesoniego.
TEATR „BAGATELA"

Niedziela popok; ..Hiszpańska Mucha**. 
Wieczór: „Dudek" 

Pcniedzialelt: „Dudek*.
Wtorek: .Kobieta bez skazyŁ,
Środa: „Dudek-.

TEATR POWSZECWYT*'
Niedziela popol.: .Młynarz i jego córka*. 

Wieczór: „Księżniczka Irebizcnćy
OPERETKA W KO WOS.CIACH.

Niedziela popol.: „Cnotliwa Zuzanna". 
Wieczór: „ iam  euzie skcw.onck śpiewa". 

Poniedziałek. „Miłość walca-. 
Wtorek: Premiera. „Romans na dachu".
WYKŁADY W CCJLU AK T l  ST. (pi. św. Duchi»\.
Niedziela: „Wieczór liteiacko-artystyczr.y" ze współ, 

udziałem w części literackiej: Ludwika Skoczył&sa 
i Jana Piętrzyckiosro — w części muzycznej: art. 
opery Stan clawa Tat n-wskiego.

Pomcuziałek; Zdzisław .acliirr.ecki: „Ryszard
Strauss-*, część IV. (z ilustracya muzyczni). 

Wtorek; Jan Pietrzycki: ..Jacy to aktorewie i jakie 
teatry byw aly w dawnej Poisce".

K u  ii LA LITERACKIE lulica św. Zr. a  7  L. 2).
Niedziela o godz. 6 i "PCi: prof. Tad. Bloimeki:

„Ubiór, fryzura i taniec w GrecyT* Z ilustracyą 
Niny Doli i iej uczenie. 

Poniedziałek o godz. <: t\ Kopera: „Kostyum w t e ­
atrze’ . 

Wtorek o godz. 7: Prcf. M. Dąbrowski: „Dekoracye 
w icairze ,*.

infiOT-is!
(I.) M anifestaeyą hoMu dla wielkiego talentu, 

k tó rem u  lak świetna i niepospolita zapowiada­
ła  się przyszłość, w yrazem  ogólnego żaiu i 
współczucia dla przedwcześnie a ta* tragicznie 
zgasłego młodego żyoia, a zarazem żywym do­
wodem sym patvi ogólnej, jak ą  cieszyła bię 
zm arm , był wczorajszy pogrzeb znanej a r ty s t­
ki tea tru  m. im. Słowackiego ś. p. Różv Luszcz- 
kiewicz-Gallowej.

Mima prze.mujęcego zimna, przed kaplicą 
cm en ta rn ą  n a  R a k ó w  Jcacli zebrrły  się o gocizi-

d:o 4-tsi po prćudnut olbr7'-m-'e wprost t łum y 
publiczności. W orszaku żab-bnym, oprócz ro­
dziny. zjaw iii się przetiew szystkiem ci w szyscy, 
których łączyło ze Zm arłą  wieik.e ukochanie 
sztuki i wspólna, tak peł^a znoju i cierni lec* 
i chlubnej chwały praca dla narodowej sceny. 
Przybyli więc serdecznymi węzłami koleżeń* 
s tw a z ś. p. Łuszczkiewicz-Gailową związani 
artyści i a r tystk i tea tru  miejskiego im. Słowa­
ckiego z dyr. Trzcińskim na czele, dalej perso­
na! artystyczny tea tru  ..Bugaie'a‘‘ z dyr. Ma- 
rvanem  Dpbrcwslum, artyści i a r tystk i T ea tru  
Powszechnego z dyr. Wiśniowskim, dalej naj- 
iw b itn ie  si reprezentanci świata  literackiego t 
dziennikarskiego, p rz ed s taw ic ie l  świata n au ­
kowego, dawnych przyjaciół dziadka ar tv s tk i  
znanego na_ gruncie Krakowa ś. p. W ładysław a 
L u f  czkicwic-za, wreszcie olbrzymi zastęp wiel­
bicieli ta len tu  Zmarłej, tych wszystkich, którzy 
n iezapom nianym  jej kreacyom scenicznym za­
wdzięczają mnóstwo pięknych chwil i pednio* 
słuch wzruszeń,

Po odprawieniu egzekwi żałobnych przez licz­
ny zastęp duchowieństwa, orszak uda ł  się z ka­
plicy cm entarnej do grobowca familijnego ro­
dźmy Łus7C7kicw'----ó'iv, gdzie nad  m :g iłą  Zmar- 
łej przemówił ea ~ d p o zn a li  s łow y  z  widocznera 
wziniszonapm dyrek to r Trzciński, przypomina­
jąc n a ->ie'kn,e i f ’ c i r - a m t u  z krótkiej s iosun 
kowo a  już tak  b o ^ a t '5 karyery  .scenicznej ś. p. 
Róży Łuszcrkiwwicz-Gr.Pawei, kreśląc obraz 
rozwoju jej żywPS-——-m. ne lręco  prawdziwej 
„iskry Bożej*’ tn lcm u. k tóry  przejawił się w ty* 
iu r Jcrapomp<anvch kreacwach. podkreśla jąc 
n a  koniec bolesną, luko, jaką, tragiczna śmierć 
młodej a r ty s tk i  u c z e n ia  niet*óko w sam ym  te< 
a trze krakowskim, którego Z m arła  była chlubą 
i podporą, lecz i w  szrankach  pracowników pol­
skie! narodowej sceny.

W ponurym , zmierzchu d n ia  lisiepadowegt 
złożył Kraków ho’i  4 o s ta tn ią  posługę wielkiej 
artystce.

Mogiłę zar7ucrno m nóstw em  kwiecia, wśró-4 
którego n a  planie pierwszym uwydatniały sią 
wspaniałe wieńce od Dyrekcyi i ar tystów  tea tru  
im. Słowackiego, Bagateli i  T eo tru  Powszech­
nego. j

P i m  nii mii u i r d  w Paryża.
PIELGRZiMKA PREZYDENTA REPURLISS 

NA CMEN TAKŻE PARYSKIE.
(\.) Pierwsze od nastaniu, pokoju Zaduszki 

święcone były w stolicy F rancy i  niesłychani* 
uroczyście i podniośle. Prezydent republiki 
Poincare nawiedtiahąc kolejno w szfstkie cmen* 
tarez parysk ie  sk ładał cd  calegu n ap o i  u hołd 
dzielnym żołnierzom, którzy- p^iegli w boju za 
chwałę i przuszłość Francyi.

Od gc<lz. 9-te] rano  przea b ra m ą  cm entarzy 
de Bagneux, d*Iory, Pere-La Madse i innych za­
t r z y m y w a ły  się automobile prezydenta Poinca- 
re -go, k tórem u towarzyszyli senerałowie, guber­
n a to r  m iast, prezydent i wiceprezydent R ady 
w e je n -r j ,  d ' r e k to r  policyl miejskiej i  Inne 060* 
bist'łści ofieyałne.

i t a  wszystkich cm entarzach groby żołnierzy, 
zasiane były kwieciem, ustrojone IrOikolorowe- 
mi wstęgami i sz tandaram i.  Mascwo składano 
w bo dzie poległym palm y — symbol zwycię­
stwa. Prawie wszędzie też w dniu  Święta Zm ar­
łych u s taw itn o  na cmen*arzach k u  czci poleg­
łych wspaniałe ołtarze.

Prezvdent Republiki za trzym ał się również 
diuższ.ą chwjię u sm bów żołnierzy z pam iętnych  
la t  1870—1871, jakoteż poległych w obecnej woj­
nie żrłn icrzu  angielskich i na  cm ortru ’ykach 
m uzułm ańskich , erdzic spoczywają dzielni „pol- 
lus" z oł r --k °ń s  kiej.

P O D

400.000 kompletów cieplej odzieży dia dzieci w Polsce.
W arszaw a (PAT). Rozpoczęte w swoim  czasie 

er,erg'rz,-.e s ta ran ia  przez prezydenta Paderew ­
skiego o o tn y m a n ic  z Amor: ki cieplej odzieży 
dla dziatwy polskiej przed nastan iem  zimy, zo­
stały uwieńczone pomyślnym r,ezułtśtem. P. 
IIcover przeprewc dzi w  Ameryce wysyłkę ć 1 
tysięcy kompletów cieplej odrirż^  dzieci.

K a idy  kompdet sk łada się z ciepłego palta, poń­
czoch i butów. T ransporty  te, ofiarowane °o l- 
sce przez „Europccn Ch.Tktens Fund", otarły 
już do Gdfńskz, a  pierwszych 500 ten ładunku  
zr.ajdujo się w drodze między G dańskiem  a  
W arszawą.

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową! I!

Kraków, 9 lis tepadr.
(T) Wczoraj przez cały dzień i t im v .a ,a  k r a ­

kowskie nie kursowały. J a k  nnm oznajmiono, 
n a tu ra ln ie  z pcw cdu b r :k u  yęęgłi,1 chodziły 
d .a łi  v;c:.SYSj że dynamc-iur.szyaa elektro an ‘ 
k tó ra  Ju l  ćd  killtts t;—oćtral pało, rep .
townie t łężką  zaałcr? i sizagin. ,

J a k  nam  k em u n ik u ją  z > 'agistr: tu. w  pouio- 
działek dnia  10 b. m. odbędzie s 'ę  tamże kon-

fereneya w sprawie ca ra  ćczcma p rą d u  elek­
trycznego, w  my-I rozpcrządzenia m in is te r­
stw:!., ogłoszonego w „Monitorze *. Również P ro ­
zy ay urn m iasta  czym energ czne staran ia ,  aby 
chociaż vr m n.rnałnej ilości zaop.atnyć miasto 
-,v w ę c i t ł .

Lepiej póź. o, r.iż nigdy. — mówi przysłowie, 
— i oiauśrri? do tero  postępują sobie sn rć  ns- 
szc władze. Niestety, ale immimy zaz-naczyć, że
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Magistrat wciąż źle zdaje egzamin ze swej wie- 
fż?  adm inistracy jnej i doprowadza do niemi- 
.ysh niespodzianek.

O węgiel trzeba się byJo postarać wprzód, a 
•io dopiero teraz, kiedy dusza n a  ramieniu . 

Zwracamy sio również z gorszym apelem do 
:adK warszawskich, które w  tak  niemiłosier-

■ /  Jpcsób opuściły nasze miasto, aby nie zapo- 
• irtały o p r*s‘rr<-.»n grodzie Jagiellonów, w

■ ::;?ym jest  wielu niesprawiedliwych — to pra- 
;;a'.(nots, bene paskarzy!), — jednak  znajduje

' r- jfSv.e£fe gars tka  intkten, którzy nie zasługują 
wymarcie e głodu i ziirm S 

>Vi«cór dzisiejszy-, z w yjątkiem  b raku  ruchu  
•s.ntwe.iOfrego, przeszedł normalnie. Tal; św ia- 

wy *ied irysę-**, Jak i  garawe, iuKkeyooowalc 
■-•r.łbdyaŁs.

> stron kompetentny cii oświadczają nam , że 
• ile nadejdzie w nocy dostateczny transport  

AsM zrawm wozy ira&twajuwc wyjadę na
i££ęt9'.

Strajk Kupców, przemysłowców 
i aptekarzy w Czechach.

(m-m) P ism a praskie  donoszą, żc 15 lis topada 
m a rozpoczęć się w Czechach s t ra jk  kupców i  
przemysłowców, którzy chcą w ten sposób za- 
pro-^t-iować przeciwko uprzywilejowanemu sta ­
nowisku konsumów. Do tego s t ra jk u  m a ję  
przyłączyć się tez i aptekarze,

(m-m) P ism a  francuskie  donoszą, że wobec 
ora.ku decydujących dcKyodóu, inżynier P ierre  
został zwolniony od sviny i kary. Rewelacyi ja ­
snowidzącej z Nancy sędziowie nie uznali za 
m iarodajne zeznania.

W yrok u \ aln ia jący  przyjęła licznie zebrana 
w sali  publiczność entuzyastyczr.ymi oklaska* 
mL . , f '  .  . - k .  ' :

P  0 , t .

G ali W y s  wreta t a  s u  M ł
(m m) Gaby Deslys — jak  donoszą p ism a a- 

merykańsKie -r- opuściła Gtany Zjednoczone n a  
pokładzie s ta tk u  „France".

-Książę de Crusol usiłował odjechać z n ią  r a ­
zem n a  tjrm  sam ym  s ta tk u  i v tym  celu ukrył 
się w raz  ze swym przyjacielem hrab ią  Saint- 
Leon w ciemnym kącie re s tau racy i  oarętowej. 
Odkryło jednak  jego kryjówkę i poproszono, aby 
zechciał pcwrócić do portu. . Książe zmuszony 
był uczynić zadość tem u wezwaniu i „France*' 
wypłynęła n a  pełne morze bez niego.

Umarłe perły...
(m-m) P ism a londyńskie omawiały n iedaw no 

sprawę naszy jn ika  „umaj łych" pereł... Chodziło 
tutaj o  naszyjnik, który poprzednio wart był 
20.000 funtów szt., a  obecnie stracił  ca łą  sw ą 
wartość czyli w ed ług  technicznego określenia 
„um arły". Rzeczoznawcy wypowiadają  w  tej 
kwestyi nas tępu jącą  opinię-

Perły  „umierają**, jeżeli Sę trzym ane w  ciem ­
ności. Niejeden kosztowny n a s z j jn ik  stracił  
przez to sw oją  wartość, że pozbawiony był do- 
brcczynnego dzia łan ia  śwjatłaż Naogół perły 
zyskują  n a  wartości, jeżeli się je nosi n a  szyi, 
przyczem wpływ ludzkiej skóry działa  n a  nie 
rozmaicie... Na szyi jednej kobiety perty naby­
w ają  piękniejszego H aska ,  u  innej tracą  go... 
Dlaczego tak  się dzieje? n a  to py tanie  może od* 
powiedzieć tylko lekarz. Oprócz nereł — także 
tu rkusy  są  bardzo wrażliwe na zewnętrzne 
w pływy... T u rkus  — V  zetknięciu z ci iwę lub 
z m ydłem  s ta je  się zielony... ,

Jako  środek przeciwko „um ieran iu"  pereł 
rnożn* polecić jedynie noszenie ich. Perły  zy­
skują n a  w-artości z wiekiem przez działanie 
••wialwa oraz w pływ  ludzkiej skóry...

ŚWIĘTO OSWOBODZENIA KOLEI POLSKICH 
R RĄK ZABORCÓW. Dnia 9. listopada święci \Var- 
szewa uroczyście pierwszą rocznicę oswobodzenia 
kolei polskich z rąk zaborców. W Krakowie urzą- 

za Dyrekcja kolei państwowych tego dnia o gotfc.
0 rano uroczyste nabożeństwo v kościele św. Flo- 
tyana przy pi. Matejki. Celem zaś trwałego upamię­
tnienia tego święta kolejowego, stara się Eyrekcya 
■'.olejowa stworzyć fundusz z dobrowolnych składek 
u, cele humanitarne kolejowe, w sz;zególności na 
■typendya szkolne dla dzieci u! -gicli kolejowców.

NIECH *YJE KP4KÓWI Po Komitetu Obchodu 
uroczystości w pierwszą rocznicę oswobodzenia 
Air.kowa nadeszło cd gen. Roii oismo. vv ktćrem 
zytamy: Rok temu wyrzuca iąc z Polski najezd- 

, ów odzyskaliśmy najwyższą godność wolnych oby- 
••.nteli. tftiś. po usunięciu zewnęlrznjgo zła i do 
.'■oku gorączkowej pracy jeden cel narn przyświeca: 
zjednoczyć i wytężyć siiy dla dokończenia zaczętej
1 rzed rekiem budowy mceftei, polnej światła i u- 
uerząd kowanej Polski. Z silna wiarą w naszą przy­
szłość słoneczną, po rwrcięż.cniu piętrzących się 
t-«ed nami jeszcze trudności, wznoszę okrzvkp • 
.Przodujący we wszystkich wzniosłych porywach

■ ynaeh Kraków — niech żyje!".

Z TEATRU m .  SŁOWACKIEGO. Dzislal popolp, 
dniu po raz ostatni w tym sezonie „Ogród ndodo.

. śti*1 T. 1'tmncra, wieczorem ..Dziady” z nc. Scsnsw- 
skim, Nowakowskim. Jadnuwskim. Kosmowską i 
Szymborskim. Przedstawienia ...Makbeta" przerwa­
no w ub. tygodniu w peini największego powodze­
nia podjęte będą w bieżącym tygofniu — mianowi­
cie w poniedziałek 10 bm. Rolę Lady Makbet obję­
ta p. Leokndya Panc.ewiczcwa.

"L „BAGATELI". Najbliższ? duie w „Bagateli" wy­
pełni „Kobie.a bez skazy" z p. Kozłowska w tytuło­
wej roli, „budek" Feydaua oraz „IIisz*cMska mu­
cha" rozśmieszająca zawsze scrdeczr.ie. Premierą 
najbliższą będzie głośna nowość Tranciszka Mclna- 
ra pt. „Konlekcya m< ska“. Molnar zapisał się jt.k- 
najiepiej w pamięci publiczności krakowskiej i aa o 
autor „Dyabła" i „Oficera gwardyi". Sztuka ostat­
nia węgierskiego autora napisana już w .czasie 
wojny, obiegia w tryumfalnym pochodzie wszystkie 
sceny stołeczne, zdobywając także w Warszawie na 
scenie teatru Letniego powodzenie niezwykle. „Kon­
fekcja męska" na scenie bagateli" otrzyma świe­
tną nową wystawę i obsadę pierwszorzędną Reży- 
seryę prowadzi p. Franciszek Wysocki,

DELEGACYA i:.\ZUhÓW P R U Z K in  pr.-.: r, !a 
do Kraków* w dniu wczorajszym. Na dworcu ko­
lejowym powita i drogich gość; prezes komitetu 
mazurskiego dr StGlarzewicz. pastor Michejda, im. 
wojskowości gen. Stilgr i Simon, dr Jahoda, Pu- 
sluwski, delegaeya oficerów, reprezentanci dutiio- 
wieństwa, gminy, stowarzyszeń i prasy. O godz 2 
odbyło się przyjęcie w restauracji Politra, na któ- 
rem powitał gości dr Lubecki, następnie udano się 
do Biblioteki Jagiellońskiej, gdzie na dziedzińca 
dokonano zdjęcia fotograficznego. Wieczorem, go­
ście byli obecni w teatrze im. Słowackiego na przed­
stawieniu „Dziadów". Orkiestra odegrała ..Jeszaze 
Polska nie zginęła" a publiczność urządziła na­
szym rodakom esrdeczną owację. Dziś wieczorem 
w refektarzu OO. Reformatów zetknie się delegacja 
z reprezentantami wszystkich sfer naszego miasta. 
W deiegacyi bierze udział 13 katolików i 10 ewan­
gelików między niemi przyjechał poeta Koniec, 
który tlómaczy obecnie histeryę Polski na język 
niemiecki. Delegacja zabawi u nas trzy dni i zwie­
dzi pamiątki i relikwie narodowe a także u'’a się 
do Wieliczki, gdzie górnicy tauuojsi przyjmą ją z 
otwartem sercem i ramionami.

(T) P0SIELŁENI3 AKAIiE III UMIEJĘTNOŚCI 
doroczne i'uroczyste odbędzie się dnia 29 listopada 
w auli Uniw. Jagiell.

(T) AKADEMIA KU CZCI ŚP. B. ULANO WS~IE- 
RO. Ku uczczeniu pamięci zmarłego profesora uniw. 
Jagicli. Boteslawa tmnowstóego odbędzie się w au­
li Uniw. Jakich, dnia 28 listopada uroczysta Aka­
demia, na której prof. Kutrzeba wygłosi odczyt q 
działalności naukowej zmarłego.

O SPISY LOKATORÓW. Magistrat krakowski <}- 
glasza następujące obwieszczenie. Na podstawie 
przepisów rozporządzenia Magistratu z dn. 10 kwie­
tnia 1912 L. 12101 i z dn. 3 czerwca 1910 L. 5382, 
wzywa się wszystkich właścicieli i zarządców real­
ności, aby umieścili do 30 dni w sieniach swych 
realności, względnie uzupełnili, oraz uporządkowali 
tablice ze spisami lokatorów. Tablice te mają znaj­
dować się w miejscu widocznem tak. aby napisy z 
łatwością można było odczytać i mają zawierać w 
systematycznym porządku podług kondygnacyi 
(parter, 1. piętro itp. dom frontowy, oficyny, wyra­
źnie wypisane imiona, nazwiska, zawód, każdora­
zowych lokatorów, (poduajemcówl oraz numer 
drzwi ich mieszkania. Obok tej tablicy ma być u- 
micszczony napis podający imię, nazwisko, zawód 
i miejsce zamieszkania zarządcy realności. Niesto­
sujący się do powyższego rozpuiządzetna będą kara­
ni grzywnami od 2 do 200 K względnie aresztem od 
G godzin do 14 dni. Magistrat stoł. król. miasta 
Krakowa.

ŻC SPRAW RĘKODZIELNICZYCH. W dniu 5 li­
stopada br. cdbylo się w lokalu Galie. Miei.skiego 
Wojennego Zakładu kredytowego drugie posiedze­
nie Komisyi kredytowej miejscowej Obwodu kra- 
kowshiego, na którein udzielono IG rękodzielnikom 
pożyczki w łącznei kwocie 182 000 K. rrośl.w 2 rę 
kcćzielników o pożyczki na łączną kwotę 4b.0u0 K 
przedłożono Komisyi głównej w Warszawie z przy­
chylną opinią. Trzecie posiedzenie Komisy; kredy­
towej miejscowej odbędzie się w najbliższym czasie.

EGZAMIN RZĄDÓW* Z >-UZ5fKi odbył się w 
Instytucie muzycznym dnia 3 bm. w obecności De­
legata ministerstwa prof. Felicyana Szopskicgo. 
Egzamin złożyli następujący kandydaci: z forte­
pianu pp Mary a Bzowska ze Szczucina. Zofia Ucie- 
kniewicrówna z Wadowic (z odzn.1). Ze ŚDieww p. 
Folicya Mrozicka ze Żywca. Zc skrzypiec; pp. Adolf 
Peters z Krakowa, (z szczególn. edzn.), Aleksander 
Wilczyński z Koibuszawy.

SPROSTOWANIE. Inkwizyt Nocoń znajduje się 
w więzieniu — pogłoska, że zbiegi była fałszowi.

(T) BOC) OD ZENIE PRZECIW AGENTOM POLI­
CYJNYM. Dyrekcya policyi wdrożyła dochodzenie 
przeciwko ajentom policyjnym z powodu pobic;a 
niesłusznie posadzonej o kradzież złotego zegarka 
Heleny Świerczkówny. krawczyni zam. w Żywcu. 
Sprawę skierowano na drogę sądową. Św.eręzków- 
na wystąpiła z pretensyami przeciw donosicielce, 

i żonie prezydenta jednego z obwodowych Sądów w 
> Zachodnici Galicji, pani B. Wyszło na jaw. że rze- 
S kemy skradziony zegarek zabrał ojciec pani B. do 
i Ncwego Sącza.
5 (Tl ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA Aresztowano 
- onegdaj 19-leinicgo Piotra Talkę, ktćry wczoraj na 

dworcu skradł p. S. O. zegarek wart. 1500 K. Are­
sztowano Józefa Kozła 1. 25 podejrzanego o udział 
w kradzieży kasowej na tut, dworcu koi. Znaleziono 
przt nim damski zegarek z łańcuszkiem.

CD WYPAREK AUTOMOBILOWY. Wczoraj o g 
9 rano. pędzący ze znaczną szybkością mały automo­
bil wojskowy, kierowany przez żołnierza Hallerczyka 
pośliznął się u wylotu ulicy Ba ziewaj a placu Ma­
tejki i wywrócił się literalnie do góry nogami. Sie­
dzący w .automobilu oficer francuski riiedoznał ża­
dnych obrażeń. ioćriMś szofer uderzył głową o as­
falt, doznając licznych obrażeń na głowie i wstrząsu

mćzgu. Wezwane l*ogotowie po opatrzeniu, odwio- 
!»<; rannego eto szpitai? załogi.

Ub y t e k  KUR w  KURCPTE, fm.ml Według o- 
bkczeu gospodarczych Pism angielskich F.uropa po- 
siadfi obecnie Ł8C milionów ku;- mniej niż w roku 
101 ó. \i ojna poczyniła zatem aoważno spustoszenia 
w kurzych szeregacli. Tetci sio to (łó.mr.czy cgóira 
drożyzna : ni cl o podaż iaj

WIEDEŃCZYCY CFOA U&WI*DAMTJ!.Ć DZIEÓI-. 
(m.m'i Dzienniki wiedanskie donoszą ż? na żvct?nie 
miefsr.iego urzędu zdrowia w szkołach, czyni się 
przygotowali;a do r.kc.i u-wiadsmiania uczniów i 
uczenie w lttiissiySeli sekłrualnj di. i.ekorze szkolni 
raają w sposób poważny i nie hudzac nistdrcwei 
cit Ław os ci w dzjccir.ch. oranw lać z uczniami kwe- 
siyc płciową. Uśwundbrnienio zaczni*,* się skero wy. 
clKu.vanck czy wychowanka szkoły skończy 13-ty 
rek życia.

f"*9r«(ka po3 fypR
—- 5Yobce nieotrzymania agrsmen, przez po’skiego 

przedstawić.ela iv Argentynie. Orłowskiego, poiskl 
pęrJr,--! elyplouiatyczjiy przeznaczony dla Chili, 
Paragwaju, Argentyny i Lragwaju ma być cein ęty.

— Jednocześnie — jak donoszą pisma warszaw, 
skie — z c« włjłflalem koat nla r  Buszczyuskiega 
.e Stanów Zizdncczor.ych ma być także ca wołany 
Łonout I. kt. Eaitlie de Waydenlliałi

—- Władz? litewski dokonały wywIaszezeA kilku 
t.ająikńzy " '"'.ian polskich w Kcn-isuszezyinie, 
prze|naczs(Rc zien i? dla żołnierzy swych oddzia­
łów, jest to ta sama metc^a bolszewicka, którą sto­
suje Petiura wobec ziemlcn polskich r.a Ukrainie.

— Według przypuszczalnych obliczeń, wynagro­
dzenie, które zapłacić rua Polska za objęcie mająt­
ków skarbowych w A astry i i w Niemczech, wynie­
sie ok*le 4 miliardów frankuw’ w zlocie.

— W Ziemi Lubelskiej ściągany jest cd pani dni 
kontyngent zooża z udziałem siły zbrojnej w t  po. 
wiatach w ten sposób kanlyngesu Już osiągnięto,

— Wczcraj w sali PeKerfa na Ratuszu warszaw­
skim odbyło się organizacyjne zebranie T.wa pol- 
rkc br; łyłskłc-c. heł.ranie zagad i przewodniczył 
mu p. Władysław Kiiłański.

Z dziedziny, psycliotcchniki.
.APARATY, KTÓRE LADAJĄ ZDOLNOŚCI FE* 

ZYCZNE CZŁOWIEKA..

(m-m) Młoda galgź v iedzy psychotechniika 
postawiła sebie yu. zadania oprócŁ całego sze­
regu innych pokrewnych probleniuw — skon­
statowanie zdolności fizycznej i umysłowej da­
nego osobnika do pewnych określonych działów 
praoy. Ten<problem został już dla n iek tórych , 
zawoućw szczególnie wymagających pracy czy­
sto mechanicznej — rozwiązany. P racodaw ca 
m a obecnie możność stwierdzenia czy ubiega­
jący się o posadę pracownik posiada odpowied­
nio fizyczne kwa lifikacyc. A

Psychoiechnika znajduje coraz większe p ra k ­
tyczne zastosowanie. Wiele zakładów przemy- 
słowyh zaprciwadziio u  siebie labora torya p ty - 
chotecitnitzne.

I l łu s t r a c ta  nasza przedstawią ap a ra t  skon- 
struow any przez dra Muedego, z pomocą które­
go można jak  najdokładniej stwierdzić silę od- 
p  irności nerwów k an d y d a ta  na  posadę.

Oczyw.tJcic, że zdolności duchowych n a tu ry  
moralnej ap a ra ty  psychotechniczne kwalifiko­
wać nio mogę.

  MftP E S Ł A N E . _________

Zwraca się uwagę P. T. Odbiór- 
i u w  ie  kolej sp rze d a ć przesyłki 
w 48 g o d ził pa iiadajściU do Kra- 
kawa niep odjęte u . M E S D E LS 0 H N
3934 tic?R ekspedycyjny.

Większe przedsiębiorstwo ekspedycyjne po­
szukuje

i s i j M M K l  si! Sn śitiialieif! i s i w i m
Oleiły  zaopatrzone dalami osobistemi, przebie­
giem dolychc/;-isowTego zajęcia i możliwie też 
fotografią przyjmuje biuro „Ruch" pod .Eks.)e- 
dycya“, Kraków-, Szczepańska 9. "935
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Dbrnajm onycii z szyciem na riisszyme. Zgiosić się należy 
*  Pow szechnein iow.-.rzyslwie honiekcyjueni, Kraków, 
6w. i'.nr..ii 25, m iędzy <ic<Ui!iij 10 — 11 pizcctpo.uclniem.

NIEBYWAŁA OKAZYA Z powodu przesiedlenia 
się sprzedam natychmiast wyłącznie polakowi no­
wa kamienicę w centrom miasta Poznania, Prócz 
kilku dużych i ladnvch skkcćw. zna.iduie się w niej 
również bardzo dotrze rrrsperniaca cukiernia. W 
tacie kupna, nabywca meże cbjać ebszerne mie­
szkanie dla siebie cara z. Cena 2.-13.000 rrerek. Fo- 
tjziebny w k cci tylko 75.000 marek, reszta na wyjąt- 
kcwo dobre: hipotece. Tymczasowy ' dcehćd roczny 
Ponad 1(5OOP mr.r:k wzrośnie wkrótce do 20.000 ma­
rek i wyżej. Pożądany bezzwłoczny przyjazd oraz 
tilcgraficzne zawiadomienie w celu zarezerwowania 
Pokoju w listelii. Zmieszenia przyjmuje:. Ankicwicz 
Ajchitckt. Poznali ul. Strzelecka 3 a pskftcr.

EO SPFZEPA?7IA zlr.fv damski pierścionek z ru­
bin cm i raucikami za 1200 K. Wiadomość w Adm. 
,.Gciica“. ______________ _

' „ Ż Y C i F  i  P O W I E Ś Ć " .
NAJTAŃSZY, NAJPOPULARNIEJSZY,

NAJOBFITSZY W  TREŚĆ I  ILU STRACJE 
DWUTYGODNIK POWSZECHNY.

P re n u m e ra ta ;  k w arta ln ie  K 12 (8 marek). 
Adres w y d aw n ic tw a :  Kraków, Karmcil cma 16.

Układy polsko-niemieckie.
W crszawa. (Tel.) Układy, k tćrc  są prowadzo­

ne między przedstawicielami Polski a rządom 
niemieckim w Berlinie, będą vr najbliższych  
Aniach sfinalizowane, przyczem um ow a ostate­
czna ma być poddaną ogólnemu spraw dzeniu  i 
skorygowaniu. Z kół poselskich in fo rm ują  mnie, 
że owe poprawki będą przedmiotem narad peł­
nej Rady m inistrów w W arszawie.

Niemcy giodzą jeńców polskich.
W arszawa (tclcf.). Polski delegat Czerwonego 

Krzyza w Poznaniu, k tó ry  mlal powierzoną lćcń 
trolę nad  riiemicckiemi więzieniami, w których 
enajdujg się Internowani jeńcy górnośląscy, do- 
nfóil, źe władze niemieckie nie zaopatru ją  jeń- 
ctSvV' uwolnionych w  żywność, tłumacząc się 
brakiem  artykułów żywności i  trudnośc iam i 
n a tu ry  technicznej. Odjeżdżającym z więzienia 
OfC:ferajn pieniądze.

Kardynałowie polscy.
W arszawa (Tel.) Potw ierdza się wiadomość, 

ie arcybiskup poznański D^Ibor i ks. arcyb. Ka. 
kowski otrzymali godność kardynalską, t da­
dzą się Oni do Rzymu, gdzie osobiście pizypną 
Kapelusze kardynalsk ie .  J a k  słychać ks. arcyb. 
Rakowski pozostanie prawdopodobnie w Rzy­
mie, — wówczas trzecim kardynałem polskim  
Zamianowanym zostałby ks. biskup Sapieha.

pogoń dala  rezu lta ty  dodatnie. Aresztowano go 
w chwili gdy zamierzał przodoatać się przez 
I rcn t  połsiio-risyjslii. Przewieziono E ysm onta  
do Warszawy, gdzie go umieszczano w wjęzie- 
n iu  wo.skowem. W co wili, gdy eskorta żandar­
m e r i i  stawi.a się do więzienia, okazało się, że 
n a  parę m inu t  .przedtem władze więzienne pc- 

i zweliły n a  widzenie się z nim bra tu  jego poru­

cznikowi Czesławowi Eysmontowl. — Zabiera*
jąc Eysm onta z więzienia, nic przypuszczano, 
że może on mieć przy sobie broń, — dlatego nie 
zrewidowano go. Eysm onta dctą.d nie ujęto, n a ­
tomiast aresztowano jego b ra ta  porucznika 
Czesława Eysmonta, k tóry jes t  podejrzany o 
dostarczenie b ra tu  broni.

Cele pod. ozy Kramarza do Rosyi.
W arśzaw a (W .13. K.) O tieym ano tu  w i a d o ­

m o ść /że  K ram arz  jedz-ie do łiosyi południowej 
Ca Zgodą enteniy, aby lani przeprowadzić roko- 
wcmia między wszystkimi czynnikam i an ty- 
bolszcwickiemi na  obs-.arze byłego cesarstw a 
rosyjskiego 1 skłonić je do wspólnej akcyi a a  
platformio federacyjnego p ań s tw a  wszccliro- 
sy jskego .

W arszaw a (Tel.) W  polskich sferach oficyal- 
nych napalrują się wcale poważnie na przyjzd 
i r a  K ram aiźa  do Rosyi. Twierdzą, że działal- 
nciść jego będzie m ia ia  ch a rak te r  zdecydowa* 
nie antypolski.

Przebudowa gmachu Stjmowego.
W arszaw a. (PAT) Komlsya p r z e b u d o w y -gma* 

chu sejmowego rozważała wczoraj nadesłane 
p rojekty  i uzna ła  za najbardziej odpowiedni 
(przy względnej taniości) pro jek t arch itek ty  
Przybylskiego. Zwożenia potrzebnego m a ie ry a ln  
rozpoczęć się m a  w najbliższych dniach.

Sprawa por. Eysmonta.
W arszawa. (Tel.) W sprawie porucznika Eys* 

monia, o którego ucieczce wczoraj sygnalizowa­
łem dochodzą .obecnie wiadomości s tw ierdzają­
ce, że E ysm cn t s ta l  r*°«l zarzutem  zamonłowa* 
h ia  Irzcch uchcdźcćw na łrcnclc, których nas tę .  
pnie o rra jń l.  Wówczas to Eysm ont został a re ­
sztowany i osadzony w więzieniu wojskowem. 
Udało m u  się z więzienia uciec, ąlo zarządzona

W arszaw a (telcf.). Z P ary ża  donoszą, że na  
każdym  kroku  napotyka się na  ślady rozlanie] 
i potężnej &kcyl podziemnej, m ającej n a  calu 
oszczędzanie Niemiec. Z drugiej s trony dosta­
ją  się do prasy  zagranicznej wiadomości o rze- 
l.o-mcm zajęciu przez w ojska polskie Torunia.

1 9 [3ljiill}()ijg!!3i y B ! Z l j i i a l i i ! J .
W arszaw a (tclcf). W arszaw skie koła k ieru ­

jące o trzym ały  wiadomość, że d a ta  wspólnej ra- 
tyfikacyi t r a k te tu  pokojowego, wyznaczona na j 
11 b. m., została ponowcfle przesuniętą. Gbccny i 
ter —*n ratyfiłiacyi przewidziany jest n a  14 fcm. j

l i iM i iM i !  mtiiii laM Ksi
W arszaw a (telcf.). Celem um ożliw ienia dowo­

zu w rą  l i  i przewozu a r tyku łów  spożywczych 
poznańska dyrekeya. kolei ogranicza ruch  po­
ciągów csobowych, począwszy cd 10 b. m. Ogra­
niczenie trw ać będzie 14 dni.

Nadużycia  z  ctiKrem a  Poznaniu.
W arszaw a (telcf.). W Poznaniu  w ykryto  nad ­

użycia z cukrem, jrjkich dopuszczała się tam - 
te ;sza f irm a Aueiuaclia, przy pomocy kilku 
członków jednej z obcych Komisyi wojskowych. 
Za pośrednictwem tych ostainich wywożono 
cukier do W arszawy, gdzie Sprzedawana ga z 
oyo-r tnym  zys,kicia. Śledztwo w toku.

Rząd seibsM zą -a  wyaan.a spraw­
ców wo ny.

W iedeń (tel. tvł.). Korespondent „Express“ do­
nosi z Berlina: W edług doniesień z Belgradu, 
zażądał rząd serbski w ydania  GŁG aus tiyack ich  
i  węgierskich e&ofcizfaśel, wśród których  znaj- 
f irfą  s!ą h r .  Eezchtcld, m arsza łek  polny Eocvc3o 
j  pourralowie t F ran k .  ■______

Z im a c h  na ministra sp iaw  zagian. 
w To k io ,

W iedeń (S. tel. wł.). „Neucs W iener Jcurr.al"  
donosi z R otterdam u, że w dzień urodzin  S-lka- 
ur. w ykonana  w Tokio zam ach bOrr.brsoi z a  b u ­
dynek m icJżtcryum  twrr-w zagranicznych. Cd 
w ybuchu zginrła  2 osoby.

Z  baiszewicfciuj MosKwy.
CKRCPNY WYGLĄD ULICY. — JAK  PO NAJ­
ŚCIU MONGOŁÓW. — ZNISZCEEKUB POŁ1NI- 
KÓW- --  AKCYDKiELA RiińŻSżAEKY BOL­
SZEWICKICH. — CZEriWONA PRASA. — DS- 
BiONSTKACYE RCEĆTNICZE. -  CZERWONY 

TEROE.
W  pola, listopad.

(?;dz) Z Bia/jlkanuennej Moskwy uFegty oby­
watel, k tórem u powicdlo się uciec z bolszewic­
kiego raju, tak  o-pisuje rozkesze rządów Lenina 
i Trockiego.

W Moskwie jest dziś b rud  niejako s'-mbo 
lem! Ulice n iezrm ia tane, wszędzie stniód, i brud  
niedoopisania. Z nad sklepów, naw et pierwszo­
rzędnych ongi, zdjęto napisy, ś w iad a ące  o tem, 
iż tu ta j m ożna było or.gi kupić to albo owo. Po 
szybach sklepowych — zostało samo tylko wspo­
mnienie. W calem mnóstwie magazynów drzwi 
zabite deskami. Słowem widok spusoszenia t a ­
kiego, jak  g 1 *• /  pr«..*v la.
MOSKWA POWTÓRNE NAJŚCIE MONGOŁÓW!

Ulice w nocy to rą  w ciemnościach nieprzej­
rzanych. Z w yjątk iem  pc arnik ów Puszkina, 
Lermontow a Pirogowa, .u im na i Pożar s ki ego

WSZYSTKIE POMNIKI ZNISZCZONE.
N atom iast  n a  bulwarze cw lem y m  postawili

1

W ten sposób informuje a'ę fałszywie opinią 
publiczną państw  enlcnty, że Po lrcy , nie cze­
kając n a  wprowadzenie w życie t rak ta tu ,  pro­
wadzą jakieś konszachty z Nicnicami poza. pie­
cami koclicyi.

bolszewicy pom nik: M arksa , Róży Luksem buig , 
Adlera i innych ojcó.y socyal zmu. a koło o- 
g iodu  Aleksandrowskiego uczczono pomnikiem 
pamręć Kalajcwa. Pomnik zon wszelako zosta ł  
po upływie kilKU dni wysadzony w powietrz# 
przez „niewyśledzcnych sprawców*. Pom nik 
wreszcie Stenki Rodzina, wznicsicny również 
przez bolszewików, został przez nich samych 
z niewiadomych powodów rozebrany.

Wzłuż ściany K rem lu na  Czerwonę-m placu, 
gdz-'e zęstały pogrzebane „ofiary rew olucji  pa­
ździernikowej". pośrodku został pochowany 
Świerdlow, pizewodniczący kom itetu wykonaw­
czego delegatów robotniczych i włościańskich. 
U mogiły jego sto! w a r ta  honorowa w osobach 
dw u zbrojnych czerwonogwardyjców.

Wszystkie -ow e pomniki odznacza g ruba  ro­
bo ta  ar tystów  (?!) bolszewickich.

PRASA NIEEC-LSZF,WICKA NIE ISTNIEJlL
Przywilej wyłączny n a  ukazyw anie się m aj*  

tylko dzienniki bolszewickie. V  kw ietn iu  Yft- 
legalizowano dziennik „Wpieri :d ‘‘, organ p ra ­
wicy sócyal-rewolucyjnei, pod redakycą Czer- 
nowa, który mieszkał w Moskwie bez pozwole­
n ia  bolszewickiego. To też po ukazaniu  się 2-g» 
n u m eru  gazeta zestala zawieszona za agitacyij 
przeciw bolszewicką.

Nastrój dzienników bolszewickich jest, ogó­
łem b orąc, wyrywający, wojowniczy i sztuczni# 
bombastyernj'.  Redaktorem  oficyalr.ych ,,lzwie» 
stij"  jest oticklcw, k tóry  w każdym  niemal n u ­
merze podaje wiadomości o rzekomo wybuch­
łej
REWCLUCYI ECLSSE^VICFIEJ W POLSCE, 

ANGLII I  FKANCYI.
Zresztą Trockii, Lenin i Stieklow stale u trzy­

m ują , iż rew olucja  n a  tle kom unistycznem  wy­
buchnie niebawem w całej Eurcpie l

W szelak: od lipcowego s tra jku  kolejarzy* 
którzy uchwalili s t ra jk  generalny, czem spowo- 
dowali szereg aresztowań i masowych rozstrze­
lali najwybitniejszych kolejarzy, bolszewicy 
stracili panowanie nad  robotn icami.

Zdarzało się już, że r  -botnicj- niektórych fa- 
fryk wychodzili na  ulice, niosąc biało sz tandary  
i  nap isam i:

„BOLGJ WCJNA, DAW AJTIE CHLEBA!"
„Dolni Len n a  3 keninej — dawaj Kołczałt* 

so swinir.oj!"
Przeciwko takim  m anifestan tom  występowali 

bezwzględnie najem ni Chińczycy i Łotysze, 
m ordując  bez miłosierdzia bezbronny tłom.

Bez przesady można powicdzic-ć, że dzisiaj 
bolszewicy u trzym ują  m asy  t ł r ra re m  najstrasz* 
iiwszym, przybierającym niejednokrotnie  n a j ­
potworniejsze formy. Za najbłahszą k ry tykę 
rządów b.dszew ;ckm!' spotyka śm iałka  .cara 
śmierci! Teraz depiero może Rosya zaśpiewać 
sobie śmiało strofkę hym nu  rewolucyjnego: 

„My żertw oj pali herby rok: w oj 1“

* 6S a lo n  Sztuki
u h  S ^ p - fa in a  Ur» 4 0 .

(naprzeciw teatru miękkiego).
Sprzedaż i' kupno obiczów pierwszorzędnych mi­
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar 
kowanych. (Jncąc uprzystępni najszerszym war- 
stwem nabywanie prawdziwych dziel sztuk, 

prowadza dyrekcja rówuicż
SPRZEOAZ NA SPŁATY.

i'ele.0 :] C4SG. 343®



Str. 8. zSuNTEC KRAKOWSKI A cm er 304.

W% 10 PAPIERU f GALANTERYI p
M i c h a ł  S Ł O M I A N Y  Ł T S  24

rzytjory szkolna i kancelaryjne. — Papiery listowe. — 
Pocztówki. — Ramki. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. — 

Portfele. — Szachy. — Karty do ery. 3487 
Wykonuje B I L E T Y  WI ZYTOWE i zawiadomienia ślubne.

Papiery wojsticwa 
wystawione na m aw .łkolg ira- 
*y G rysik , Irzyn . do l ’o ę b y  
Wit!,j-:ięi zgu io! o. U. ra-za 
sie edesine je do gm iny Po­
ręba W ielka lub do starostwa 

w Ośw ięcim iu. 3tii0

, P E R K U N ‘
najlepszą iarbkę do farbowa­
nia materyi częó .iowo i hur­

townie poleca 3bi2 
T. MĘŻYK, Plac Szczepański 8 

(róg Ul. św. Tomasza).

" l i i  i i i ® ;
na mieszani} roboty po­
s z u k u je  pracownia Jana 
Sitarskiego, Kraków, Ja- 

b ł o u L W s k i d i  9 .  3 9 1 4

lio w/najęsw 
pokój kaw alerski umeblowa­
ny l.a parterze za węgle lub  
prowianty. Grabow skiego 8,

I piętro. i,013

Do sprzedani*
2 łóżka blaszane z ma ter i  ca­
ra i sprężynow ym i, 2 sza.ki 
nocne. U i św. Krzyża 4, 1

od godz. 3— 4. 3911

MASZYNY DO PISANIA
nawa i używana po cenach umiarkowanych 
b e z  k o n k u r e n c y j n y c h  ]-koteż

MUSZYNYn@ RMMOWmiSk 
MASZYNY DO POWiiLitNLA

Vkst?żxi, kalki i inne prrykory w gatunkach najlepszych. ..

C h a p ir  o g r a f y  i p r z y  b  a r y  d o  t y c h ż e
■ a pcs.ada zawsze na składzie

R. NOWAK, ItRAKOW
C k O C Z K A  L .  4 4 .  —  T E L £ S -3 N  3 5 4 1

■» .. Jćgf
JC '*
r L

F\»Z

f.O .

do kasy i tksp ed ycy i pi/yj- 
niie zaraz M. Debeisaa, Kva- 
ków, F.o-vt.ń>ka 2 3855* i -  - — - —r~

AiitonioS) nęż.row,; iii'- o-tu-
nowy. l-cy.indrowy, nowy 
% pn.

nuUmobll sutewy; 1M8 HF_
4-cytintlrowy. nowy, 4—6 jie- 
dzsmowy z pn.

Kłrttki ztnbultnzowa (do pociągu
końmi).

g.t# i«a«l<yttw z lUtiwbi dl*
ztrziy peicfnyoł!, ł® He.

Slz.wki 4-kiłowa parowa i rfsina. 
Uaz/aiVktzry patias tpriawoźnet 

awukotowe 3241
poleca

Biuro techniczne 
Bolesława debanlke
w KrafOw.j. Sienuradikietje 35.

ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE

przy używaniu proszku do zębów

Główny Urząd Zaopatrywania Armii
w Warszawie, ul. Przejjzd 1J, potrzebuje większe! i ości go­
tow ych $ j£ N i  typu włościanskiejo, o długow i płós 
do 2 metrów i szerokości kolei do 1 metra. —  Oferty 
mogą być składane do unia 10 listopada b. r. 3988

i t
*NOWE KURSA

rząnbwo upraw niane
w  S z k o l e  r a c h u n k o w c ś c i  p a ń s t w ,  i b u c h a i t e r y i

H EN RY K  A GO TTLiEBA
w  K rakow ie , ul. D .e t io w sk a  i. 68

rozpoczynaj? s'ę w dniu 20 listopada ». r. 39r0 
•  P. T. Publiczności zam. szkaiej na jnowiucyi 
J  udziela s.ę łówuież nauki listownej.
Z  W pisy przy)inuje się codz enn e od 9 do b popoł,

Maszyny do pisania i rachowania
nawo* zupełnię zniszczone

przyjm uje do gruntownej naprawy i czyszczenia

W .  & E Y H A  ijeiyalhta mcc!iaiłtX w m  Maiowjtl
t\. awów, ui. Fioryunswa a.

I I DERMA
w szęd z ie  do nabycia.

Fabryka wyrobów chsm. i kosmet. „Derma1* 
St. S tu d n ick i, Dr. m ed. J. C zern ik , 

Kraków, Podzamcze. Telefon 503. 2750

S AMODZIELNA K f» « W C Z Y N I ;
nięsk.cli i uamsk ch ubrań j 

•zuka posady najchętniej we 
dworze na w s , w wolnych 
chw ilach może się zająć do­
m em. Kk.wczyk poste re»(an<e 
K raków  L  3903

iii! i siHiiilaj!
fcloto, srebro, brylanty, perły 
i  wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

i łacę najwyższe teny.

UZEf IwaiMICt. Słmswtka L
(sklep zeganuistrzowsko-jubi- 

lerski). 226g

T M A t U k A T
K r i K ó w ,  o iu u .i t  32/11. 
dokładna i szykbie przygotowa- 
D<s do matury . wszelkim egzz- 
mnów w zakros.a szk. Sr. I sem. j 
MUżZ. N ajw yottniejsze s i ły . .
Pro*| 9k\* grul «. Kursa zbiorowe i 
i indy w. ny*Um żtortapoutięjicy.uy. I

I

I 1

REWI A
ZESZYT P IE R W SZ Y

już wyszedł i wszędzie, do nabycia. 
PRZESZŁO 100 ILLSTRACYI.

Ceni. K 4*50. Prenumerata do końca roku K 35.

Skład  główny w Krakowie: „Ruch*4, dawniej Hopcas 
i Salomonowa, Szczepańska 9.

PATRONOWANY PRZEZ GAL. AKC. BANK HIPOTECZNY

„ P O L S K I . G L O B ”
Tow . traspo.tow o lm ndiow e Sp. z ogr. odp. —  przedtem  
G oldlust i 8ku. Centrala: Kraków , Andrzeja Potockiego 3. 
K ilie : W iedeń, Nadbrzezie port, Szczakowa. Granica .td. Za­
stępcy w<> w szystkich pogranicznych i port. stacjach. Prze­
wóz mebli patent, wazami. Usiuga szybka i sprawna Wła­
sne sk.auy towarowe. Tele.ou INr 53. Adres te.tgr.: Glob,

Król i szycie.
Z  pow odu p%3rożenid robót kraw ieckich, każda p iik t y c n u  
pani może w kró ik im  czasie w yuczyć się kroju i azycir 

sus.en  dam skicn i  dziecięcych

w szkole kroju i szycia „Józe.ina**, Długa, U*
K u rs rozpocznie się 15 'listopada 1919 r. —  Ttm ze waa^ly 

kie lorm y, pod.ug wziętej m iary.

Pończochy damskie i dziecinne, J
w  d o b r y c h  g a tu n k a c h ,  s * a r p e t k i  m ę s k ie ,  k o l-  •  
n ie r z e  p in o w o  m  ę t  e  u ia  P a u ó w , p iz y o o r y  d o  J  

r  a w . e c z y z n y  3 3 3 4  Jnowości cm pin aznurowadła, hurtownia S
pslei.-j t. Osiajiewsli i Ł i m ,  i m  Bym gl 5. Z

Przy zakupacn nurtcwnycn oapaw ij.n i opust 2

a dzialn kosmetycznego po- 
azukiwana. W iadom ość w han­
dlu F r. Lenerta. Sławkow ska 
1. C, od godz. 3— 7. 3810

Kupuję garderobę męskę
uźyw anr, płacę najwyższe 
ceny. Zaw iadom iem e kore­
spondentką lub  ustne L. 
Schm nus. Kraków , ul. Sze- 
oka 22. 3b7b

Ubiania krakcwskia
dam skie, p a w ie  nowe, do 
sprzedania. W iadom ość: K ra ­
ków, krem erowBka t .  2672

„ lit
do kasy ,N alionai" p o t.iebna  
zaraz do M asarni Biaci Sa:a- 
ieckich daw niej J . B.alik, 
F ioryańska 51. 3830

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej 1.24.
Teł. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w  zakres 
spedytorski wchcdzące przewćzki.

usu*1" 3 dni n,y-i‘»n« 
j  , . < w c  ► -ra  k . a o y

uznana przez pow >ci lekarskie. ^908
f ,  Ła;w o się wciera, ma przyjem ny u ?  

pach. nie idami b;elizi:v i ciała.
z łatwością się zmy wa wodą. 

Żądać w aptekach i składać!* apt, 
ty ika  „Maśs P-Ka tiebdy f z śwterzbaw- 
tain na etykiecie, b iu iki na 1-3-13 
osób. Xuw. E. Hebda i Skz, VVa;szi>- 
wa. E.ei.toralna 18, tei, 1-37. Cla kem 
OJ sw.erzoy i panna ,.Łkw ji-H*bdj„ 
Skład na Kłaków : M. M asiow ski, apt t 
ka .pod barankiem ", M ały liyn ek

Jodyny  n a j tań sz y  d o m  h an d lo w y

•i IGNACY CYPRES
Kraków, uiica Szewstta L. 13/11 G.

poleca n ik low y system lloskopi 7 j kor.. Bu­
dzik  o 2 dzwonkach 90 k. 8krzypco zc sm yit-  
kieiu 200 kor. i wyże,. Ilarm om e wiedeńskie 
m odel, jodnoizędów ka kor. 3jU, dw urzęiiókkfl 
kor. 400 irą b y  aAurdeonowe sor. lo , 30, 2o. 
byam e i ty do szklą kor. 45,05. LirzyLwy kor 
2 ■, 35. 00. śla.-.zynki do wiosów kor. 30. 40, 

63. Maszvnl:1» «io ś .ftŁ g o lc in a  kor. 30’. I'as do brzy twy 14 K. 
Kam ień 7. 1’ud.a do skrzypiec po K  7o i i_ j .  \v'ysy.ka ea 
Cannia ilustrowany za na .asianis.n i nor. w iisc.s. 2671

BIURO c p c r ł Y P Y l N n .  R O M U A LD A  F2LDM M 0A, Kraków, Łiikoiajaka 3.
O l Ł U  I  w  I  J l l U  Przswćz n szli we w ia..uyrh woza< h meb owych z wszelką uw orancyą do w.-zystkicii miast w Pol ee

PRZEWOZOWE i za g;un;cą po csracn konkurencyjnych. —  Ekspedycya towarów na kolej i z kolei —  Załatwia lor- 
matnuści eto we 1 kole.owc, lów n .eż na wywóz  . ptzyw óz. —  W lctn e nt ^r z y Hy  lew arow e na k«r-

le . —  T t ic lo u  nr. 2088.
Dla p rzesied lc jccych  tię  ,i i-. Liiccr.ik.lw cględne ceny.

V/v~r.‘.vca: W zaslbpstwis Wydawniczej .,Editar‘* iarzy Slonarskl. — Kcdsktar ®d.a«wr-s Jan Stankiew icz.— Drnk. Ludowa w zlrakowia-


